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DZIEHHIK NARODOWY
P I J C 8 E  doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci

piwo miejscowe z browaru Fr. Braulińskiego
Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady.

3*r __  W
BANKRUCTWEM wręcz sensa* 

^jnem kończy silę t. zw. polityka 
Normalizacyjna, zapoczątkowana w 
Г°кц 1 9 3 5  wobec Ukraińców przez 
^czesnego ministra Spraw We* 
'^nętrznych p. Kościalkowskiego.

A początki byhr tak miłe. Ukraiń
ska partja naroilowo - demokraty- 
•^na (UNDO), za cenę wielu obiet* 
n,c oraz zdobyczy narodowych i go-

nawet wicemarszałkiem Sej'
■»n.
, / ^ y  lata trwała sielanka norma
lizacyjna. jj zjeB1 Małopolski Wscho 

nadchodziły w  tym czasie li* 
**ne wiadomości alarmujące o cofa- 
*“U się elementu polskiego, o dziw- 

obojętności władz administra
cyjnych. o zatracie polskich pla
cówek. Znakomity geograf, prof. 
J®raer usiłował wielokrotnie wstrzą

jT" "»ysŁKicn stronnictw polSKICtl 
J"® przeciwstawienia się pochodo- 
Г? ukraińskiemu. Usiłowania to 
j|J* były mile widziane przez zwo- 
Uników t. zw. normalizacji. 

j J  Oto nagle Ukraińcy wypowie* 
*®eli „normalizację“, zażądali au- 

terytorjalnej urn wszyst- 
t i j  **cmiach, zamieszkałych przez 
JWnosć ukraińską w Polecę. Stało 
,JL to niewątpliwie pod wpływem 
J?®bądzonych w Europie nacjona- 
«Snî>w» a z pewnością nie bez u- 
У“*Мп obcych rąk i obcych podusz
e k  dywersyjnych.

Naród polski stanął wobec nowe- 
•“ ebezpiecceństwa.

( = )

P o l s k a ,  J e s t  n e u t r a l n a
w  l » i l a i e r a l n y m  k o n f l i k c i e  B e r l i n —P r a g a

P rasa  zagraniczna podaje zno
wu całą wiązankę informacyj na te
mat rzekomego stanowiska Poleki 
w sprawie konfliktu sudeckiego. M. 
in. londyński „Daily Express“ do
nosi, jakoby minister spraw zagra
nicznych Rzeszy von Ribbentrop 
miał w najbliższych dniach złożyć 
w Warszawie wizytę dyplomatycz
ną, celem wyjaśnienia stanowiska

Polski wobec Czechosłowacji.
P rasa  angielska utrzymuje, że. w  

ciągu ostatnich dwóch tygodni Ber
lin dwukrotnie usiłował uzyskać od

powziąć dopiero w ostatniej chwili, rozmowy dyplomatyczne. Ukazała
„Daily Telegraph“ informuje, że 

również Francja czyniła w War
szawie kroki, celem uzyskania o-

Polska — jak  tw ierdzą dzienniki 
londyńskie — pragnie zachować 
neutralność, a ewentualną decyzję

Demonstracyjny wniosek
P o sło w ie  u k ra iń scy  za m ierza ją  w ystąpić  

o a u to n o m ię  tery to r ia ln ą
Jak słychać w czasie nadchodzącej 

sesji nadzwyczajnej posłowie ukraiń 
scy zamierzają wystąpić z wnio
skiem o ustanowienie autonomji te 
rytorjalnej dla ludności ukraińskiej.

Zważywszy, że na 204 posłów jest

Г»*.

W arszawy definitywną odpowiedź świadczenia, precyzującego stano- 
w sprawie Czechosłowacji. Próby , wisko Polski wobec konfliktu sudec 
te pozostały jednak bez rezultatu, i kiego. I te  starania pozostały bez

skutku, gdyż Polska nie chce się 
wiązać w żadnym wypadku, chociaż 
w Paryżu sądzą, że porozumienie 
między Warszawą i Pragą mogłoby 
położyć kres ekspansji niemieckiej 
w Europie środkowej.

W prasie zagranicznej utrzymu
je się przekonanie, że sprawa Cze
chosłowacji zostanie załatwiona je
szcze w ciągu tego lata i to niedłu
go po wyborach samorządowych, 
które kończą się około połowy czer
wca.

W związku z  tem odbywają się W 
stolicach europejskich gorączkowe

tylko 11 Ukraińców, a na 94 senato
rów zaledwie 4 przedstawicieli tej 
mniejszości, wniosek ten nosić bę
dzie oczywiście charakter demon
stracji.

'■'li >/4 
. V. : " ■» V

Rozłam
*  Klubie Demokratycznym
Jedna z agencyj donosi, że przed 

dniami zgłosili swe wystąpie- 
^  * Klubu Demokratycznego w 

Weza-wie p.p. Jerzy Zapasiewicz, 
elib  Binkiewicz.

^^^aj secesjoniści byli współtwór- 
' Klubu Demokratycznego w 

8 rszawie, a p. Jerzy Zapasiewicz, ! 
^ retarzem tegoż klubu.

ketach nadesłanych do Zarządu ! 
^ . ц PP- Zapasiewicz i Binkiewicz j 

^^erdzają, iż decyzję ewoją po- ; 
naakutek różnic ideowych z 
linją klubu.

K u l i s y  d y m i s j i  

d w ó c h  r e k t o r ó w

J ^ p i e n i e  2  rektorów wyższych 
‘ —- politechniki lwowskiej i 

^ ^ ^ y te tu  krakowskiego wzbudzi 
P^ezechne zainteresowanie, 

j .  eię dowiadujemy prof. Alfred 
щ Г ’. rektor politechniki lwowskiej 

w związku z zajściami pierw 
ïôajowemi, naakutek nacisku gru- 

^Profesorów  e prof. Bartlem na

tych profesorów mlato za- 
^yatąpić oficjalnie przeciwko
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PfQ, "jwąpic oncjaime przeciwko 
' / osztowi> który nie chcąc dopu- 

z iw  tej demonstracji, wolał sam 
knować ze swego stanowiska.

век .do Profesora Szafera, to jego 
Wenie na rzecz prof. Lehr-Spła- i

)rtehl« 0 ^УпШо naakutek ich po
c i e n i a .

cbę£Vf?<*sza kb porozumienia była 
osadzeni a stanowiska rektora 

Dolf 0  »łecydowanem obli
tuk ^ ‘^cznem, mającego z tego ty- 
i«1 r*powle<Jnf аЫ огуЫ  v ix M  du- 

} «4fcl młodzieży,

D z iś  fe s t  roczn ica  śm ierc i M a rsza łk a  
P iłsudsk .ego . J u ż  trzecia . Co u p ły n ę ło  
na to, i e  czas, k tó ry  nas dzie li od śm ierc i 
M arsza łka , s ta ł  si? tak  w zg lęd n y?  P rze - 
c ież  ty le  r z e c z y  uległo zm ianie; p rzec ie ż  
ty le  na p rze s trzen i trzech  ia ł m inionych  
w yro s ło  now ych , w ielk ich  w ydarzeń ; p rze 
c ie ż  n ig d y  h is lo rja  nie posu w ała  się tak  
szyb k iem i krokam i, ja k  w łaśn ie  teraz.

D w ie  sq p r z y c zy n y  te j w zględności 
czasu, d zie lącego  n es  od  ża ło ln e j godziny.

Jedn ą je s t  ż y w a  pam ięć O soby M ar
sza łk a , Jego  dzia łań , czynów . 7 a pam ięć  
n ie ty lko  nie w ygasa , a le s ta je  się  trw a 
łym , coraz cen n ie jszym  i  coraz b liższym

A  d z iś  pokrzepian ia  takiego szczegó l
nie po trzebu jem y. D aw n o ju ż  ty le  ciem 
nych chm ur nie grom adziło  się n ad  św ia 
tem , co te j  w łaśn ie w iosny. B u rzliw ie  
zapcw iada  s  ę lalo. N ie  sp ie szy  się  co  
niego naw et ta  w iosna—która zrodzić  s  ę 
nie m oże. S zczegó ln ie  bliskim  i  dotkli
w ym  s ta je  się te ż  brak Tego, c z y ja  obec
ność kaza ła  w szys tk im  z  ufnością pa
trzeć  w  n a jc iem n iejszą  n aw et p rzyszło ść ;  
którego gen ju sz w yp ro w a d ził P olskę ca łą  
z  sza le ją ce j n ad  św ia tem  r a  t a l  :icy; któ
rego n iezaw odn y in styn k t p o tra f l  zn a leźć  
w ła śc iw e proporcje  w  budew ie fundamen
tó w  je j  bytu; którego n a jg łębsze oddanie

się też wiadomość, że w Warszawie 
odbywają się narady z udziałem 
ambasadorów Lipskiego i Łukasie- 
wicza oraz posła R. P. w Pradze 
p. Papee‘go.

X
Ze strony miarodajnej dowiadu

jemy się, że wszystkie te wiadomo
ści uważać należy za próbę nadania 
konfliktowi o Sudety charakteru 
międzynarodowego. Tymczasem Pol 
ska stoi zdecydowanie na stanowi
sku, że jest to jedynie konflikt bi
lateralny. Ten sam punkt widzenia 
zajęły zresztą urzędowe czynniki 
niemieckie, które z naciskiem twier 
dzą, że konflikt istnieje tylko mię
dzy Berlinem i Pragą i wszelkie 
mieszanie się doń państw trzecich 
jest bezcelowe.

Prasa międzynarodowa usiłuje 
Polskę wciągnąć w ten konflikt, są 
to jednak usiłowania dowolne. 
Warszawa nie jest zaangażowana 
w zatargu niemiecko - czeskim. 
Polska ma do załatwienia z Cze
chosłowacją swoją własną sprawę. 
Idzie tu o połofeenie mniejszości 
polskiej i propagandę komunistycz
ną. Obydwa te problemy pragnie 
Warszawa rozstrzygnąć na drodze 
bilateralnej.

Wiadomość o wizycie min. von 
Ribbentropa jest nieprawdziwa. 
Koła warszawskie nic o takiej wi
zycie nie wiedzą. Nie godna jest 
również z prawdą wiadcmość o na
radach ambasadorów w Warszawie. 
W stolicy bawi jedynie ambasador 
Lukasiewicz.

Warszawskie koła poinformowa
ne wskazują, że państwa zachodnie 
umyły faktycznie ręce w sprawie 
konfliktu sudeckiego. Tak postąpi
ła Anglja, F rancja i Włochy. 0 -  
becnie propaganda usiłuje różnemi 
drogami wciągnąć w ten konflikt 
Polskę. A Polska nie chce być wcią* 
gnięta.

P i o n  i d w a  f i l a r y
M emento dla narodów  

i sterników  państw
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

nabytk iem  polskich serc  i  um ysłów . S ta je  O jc zy źn ie  kaza ło  przek reśla ć  to  w szys tk o ,
się  k rzep ią cym  sym bolem  tego, co n a j- co nie s łu ży ło  je j  m ocy.
lepsze.

Habsburgowie sa pocho
dzenia żydowskiego

Nowy wymysł „S flimera"
BERLIN. Kwietniowy numei 

, Stürmern“ podaje, że właściwie 
Habsburgowie wywodzą się od Ży
dów. Papież Anaklet II (1130  — 
1138) pochodził z rodziny Pierre 
Leone tłumacząc na niemiecki ję
zyk, rodzina ta nazywała się Peter 
Loew. Loew nie jest nic innego jak 
Leve.

Rodzina Pierre Leone pochodziła 
pewnie z żydowskiego „najciemniej
szego gbetta Rzymu". Hrabia Al
brecht III z Habsburgów pojął za 
żonę w r. 1149 siostrzenicę papieża 
Anakleta II —  „żydówkę pełnej 
krwi“.

Król niemiecki Rudolf Habsburg 
był zatem prawnukiem żydówki.

Najpiękniejsze kwiaty ul. Słowackiego 12



Pachnie wyraźnie nnwym „Anschlüssen)“
A larm ujące w iad om ości z C zechosłow acji

P R AG A. Doniesienia z terenów 
endeckich wskazują, iż napięcie na 
terenie zamieszkałym przez Niem
ców z każdym dniem przybiera na 
ostrości. Prasa czeska w podnieco
nym tonie oskarża organizacje nie 
tnieeko - sudeckie o akcję sabotja- 
tową, jak niszczenie pomników, wy  
bijanie szyb i zamalowywanie swa
stykami murów i drzwi w budyn
kach państwowych, nie wyłączając 
budynków policyjnych.

W szeregu miejscowości istnieje 
formalny bojkot gospodarczy i to
warzyski Czechów.

W nocy, a niekiedy jawnie w 
tłneń, odbywają się ćwiczenia or- 
iranizacyj sportowych, należących 
«к» partji sudecko - niemieckiej.

PRAGA. Konflikt o własność ra 
djoetacji nadawczej w Mielniku 
wszedł w nową fazę. Wobec nieu 
stępliwego stanowiska rządu czes
kiego, partja  sudecko . niemiecjka 
rzuciła hasło bojkotu nie tylko ra- 
dja w Mielniku, ale i radja czeskie 
*o-

Opublikowano odezwę wzywająr 
eą społeczeństwo niemieckie w 
Czechosłowacji do zupełnego boj
kotu czeskich stacyj radjowych i 
słuchania tylko niemieckich audy- 
eyj z Trzeciej Rzeszy.

Cały szereg artystów i prelegen
tów narodowości niemieckiej, zer
wał masowo kontrakty z czeskieni 
rad jem.

Naciek opinji niemieckiej jeslt 
tak silny, że liczą się z zupełnęm 
wycofaniem przeszło 40 procent 
abonentów rad ja  czeskiego, nale
żących do mniejszości niemieckiej 
w Czechosłowacji.

PRAGA. W kiHcu miejecowo- 
fceacłi w dniu urodzin Konrada 
Henleina doszło do gwałtownych 
*rt*rć między publicznością niemiec 
M  5 M ic ją .

W Aezu starcie przybrało szcze
gólnie groźne rozmiary. Zebrała się

kontrdem onstracja czeska, przy 
czem policja kilkakrotnie zmuszona 
była rozpędzać tłum.

Kilka osób jest rannych i cały 
szereg ciężko pobitych.

PARYŻ. „P aris Midi“ w kores
pondencji z Genewy stwierdza, ż e 's ię  z tem pogodził, 
cały św iat polityczny, zgromadzony Z obserw atorem  genewskiego

stwo federalne, a następnym eta
pem będzie rozpadnięde m. in. 
przez Anschluss Sudetów.

W Genewie taki rozwój wydarzeń S1\  
uważany jest za zupełnie n a tu ra l-1 ° 
ny, a sekretarjat Ligi Narodów już

Wiosenna rewja na wsi
Św ięto lu d ow e w dn iu  5 czerw ca
Stronnictwo Ludowe urządza dn. ............................

5-go czerwca, w pierwszy dzień Zie
lonych Świąt, tradycyjne już święto 
ludowe. W tym roku obchody odbę
dą się w rama-eh uroczystości powia

NA WIDOWNI
Premjer Sławoj Składkowski przy 

ją ł wczoraj ambasadora R. P. przy 
JCwirynale gen. Bolesława Wienia- 
wę-Dłu goszo wnk i ego, a następnie 
Brebasadora R. P. w Bukareszcie 
Rogera Raczyńskiego.

Zkolei p. premjer przyjął prezy- 
djwm Związku Dziennikarzy R. P . 
w osobach prezesa red. płk. M. ście 
Ryńskiego i wiceprezesa red. W. 
Giełżyńskiego, którzy zaprosili p. 
Rrenyera na walny zjazd Związku

dn. 15 b. m.
X

Dłngoletni szef wydziału wojsko
wego przy Komisariacie General
nym R. P. w Gdańsku, ppłk. Rosner, 
«puszcza w najbliższym czasie swą 
placówkę, przeniesiony na inne sta 
nowisko.

Gauleiter Forster
zw iedza ośrodki 

gosp od arcze  P o lsk i
Do Polski przyjechał na 8-dniowy 

!*>byt Gauleiter gdański p. Forster. 
Odwiedzi on, poza Warszawą, Wilno. 
Poznań, Kałowice, Kraków i Lwów, 
•ra* zatrzyma się na terenie С. O. P.

W sferach politycznych utrzymu
ją, że. wizyta p. Forstera ma na celu 
tepoznanie się z gospodarczym sta
nem, możliwościami i zasobami Pol- 
*ki.

KcJa urzędowe uważają podróż p. 
Forstera za zjawisko pozytywne.

Wielki pożar w Połądze
KOWNO. Pisma donoszą o wiel

kim pożarze w  Połądze.
Pożar wybuchł dziś rano około 

godz. 1 0 -ej w okolicy plebanji skąd 
rorsserzył się tak, że nicbezpieczeń 
■twe grozi całemu miastu.

Spłonął urząd pocztowy, pleba- 
■ ja  \ taereg domów. Akcja ratun- 
Im rt trwa.

w Genewie, uważa, że p o tk an ie  Hi
tlera z Mussolinim przypięczętowa 
ło losy Czechosłowacji. Przewidy
wać należy, że dalszy rozwój tej 
sprawy pójdzie w kierunku prze
kształcenia Czechosłowacji w pań-

pisze korespondent — „Paris Mi 
di" — sytuacja wygląda w ten spo
sób, że Niemcy mają przed sobą w 
sprawie Czechosłowacji wolną dro- 
SÇ-

W odezwie do „ludu rolnego“ 
Stronnictwo Ludowe podnosi, że 
święto chłopskiej idei jest dniem 
przeglądu sił organizacyjnych wsi, 
nad którą góruje „nakaz wielkich i 
ofiarnych wy«iłkó«w“.

W rogowie wsi ■— ozytamy w odezwie 
— liczą na bierność mesy chłopskiej i na 
jej słabość polityczna A lekcew ażyć 
chłopów będą w«zy»cy, gdy nie będzie

Prezydent Brazylii przy Karabinie maszynowym
o d p iera ł a ta k  buntow ników

RIO DE JANEIRO. Faszystowskie budynków rządowych, wśród nieb 
stronnictwo integralistów brazylij- m inisterstwo marvnarki 
skich dokonało nieudanego zama- p 0 stłumieniu rozruchów aresz- 
chu stanu. i towano kilkadziesiąt

Rząd ogłosił komunikat, że sytua
cja jest opanowana i w całym kra
ju panuje zupełny spokój.

Pierwszy ten zbrojny występ in
tegralistów przeciwko rządowi pre
zydenta Vargasa trw ał wszystkie
go trzy i pół godzin. Zbuntowanym 
udało się zająć przejściowo kilka

nimi Emila Valverde, wybitnego 
przywódcę integralistów.

Sensacyjnym szczegółem nieuda
nego zamachu stanu integralistów 
było osobiste objęcie dowództwa 
nad wojskowym oddziałem pałaco
wym przez prezydenta Vargasa.

W chwili gdy o g, 1 w nocy część 
i integralistów w mundurach żołnie- 
j rzy piechoty i m arynarzy zaatakb- 

osób, między | wała pałac, prezydent Vargas sta
nął wraz ze swym osobistym sekro- 

j tarzem przy karabinie maszyno
wym i w ciągu dwóch godzin ostrze* 
liwał napastników. Ostatecznie u- 
dało się prez. Vargasowi nawiązać 
kontakt z prezydjum policji, skąd 
natychm iast przysłano odsiecz.

słychać ich zbiorowego kroku, gdy i! 
będzie w idać ow ianych jednym ducb<* 
i jedną wolą kierow anych chłopskich V 
stępów.

W  dzień św ięta lodowego musi uelf 
szeć cały kraj, i e  chłopi są, że jest W 
niety lko  w ielka liczba, ale ie  posiadł 
oni także potężną i spraw ną organizacji

Odezwa głosi dalej, że chłol’ 
przemówić muszą z siłą, zwłaszef 
teraz, w tym „momencie, w ■któr?' 
się decyduje, po jalkiej drodze pot-' 
czy się życie naszego państw a“.

G ł ó d  w a r c e l o n  i e
M iasto to n ie  w c iem n ościach

PARYŻ. Na podstawie wiadome- ograniczonej ilości jest dostarcza-
ścj, otrzymanych bezpośrednio z 
Barcelony, Havas donosi, że sytua
cja tego miasta jest tragiczna z po
wodu straszliwego głodu.

Pogarsza sytuację dezorganiza
cja transportu. Żywność w bardzo

na jedynie drogą morską. Chleb 
jest w bardzo złym gatuniku i wy
dawany jest wyłącznie za kartka
mi. Mięso, ryż i warzywa niemal cał 
kowicie znikły.

W nocy miasto tonie w c:emno- 
śeiach z powodu braku prądu elek 
trycs.nego. Po mieście <kursuj<; kil
ka autobusów, zaś taksówki, któro 
nic* zostały jeszcze zarekwirowane, 
przestały kursować z braku paliwa

Ekscesy antyżydowskie w Wiedniu
D yrektor tea trów  sto łecznych  p op ełn ił sam obójstw o
WIEDEŃ. Mimo zakazu Gaulei 

tera Ruerckla zdarzają się jeszcze 
od czasu do czasu wybryki młodzie 
ży S. A., która wpada do kawiarń 
na głównych ulicach i zmusza pu
bliczność żydowską do czyszczenia 
podłóg i naczyń, a 'mężczyzn do 
czyszczenia samochodów, stojących

przed kawiarniami.
WIEDEŃ. Wczoraj popełnił sa 

mobójstwo dyrektor teatrów wie
deńskich prof. Rudolf Beer, Żyd z 
pochodzenia.

Był on profesorem seminarjum 
Reinhardta w Wiedniu, dawniej dy 
rektorem Deutsches Volkstheater

a ostatnio Scali wiedeńskiej.
WIEDEŃ. Obecnie wprowadzono 

również w szkołach ludowych odo
sobnienie dzieci żydowskich od 
dzieci aryjskich. Żydzi otrzymają 
osobne oddziały na wzór wprowa
dzony w gimnazjach.

W ie lk a  b itw a  w C h in a ch
Japończycy w alczą  z prze w aza jącem i bilam i

Ю К Ю . Agencja Domei ogłasza 
następujący opis wieJkiej bitwy mię 
dzy wojskami japońakiemi i chiń- 
skiemi, która rozpoczęła się na fron 
cie Suczou, w południowej części 
prowincji Szamtung, w rejonie wiel
kiego kanahi.

Waliki toczą się na froncie długo 
ści 200 kim. Wojska chińskie otrzy
mały od Czamg-Kai^Szeka rozkaz o 
brony za wszelką cenę południowo- 
zachodniej części prowincji Szan 
tung. B. gubernator Szantungu Han 
fuczu został z rozkazu Czang-Kai- 
Szeka rozstrzelany za oddanie stoli
cy prowincji m iasta Cinan Jajpoń- 
czykom.

Wojska jaipońskie zajęły 10 m aja 
Tajiczu (20 kim. na południe od Ci- 
ning) oraz obszar na południowy- 
wschód od Jumczeng. Inny oddział 
japoński doszedł do .punktu odległe
go o 4 kim, od Tajerczuangu, gdzie 
naipotkał na przeważające siły chiń
skie. Na odcinkach tych toczą się 
nieprzerwanie krwawe walki. Woj
aka japońskie, które weszły do pro
wincji Kiangjsu walczą z Chińczy
kami w odległości 4 kim. od Ozehu.

Kołumna japońska doszła do 
wielkiego kanału w odległości 8 km. 
na wschód od Hanczuangu, miasta 
na pograniczu między prowincją 
Szantung i Kiang-.su i napotkała tam 
3 dywizje chińskie. Wojska japoń
skie, posuwające się na południe oil 
linji i Tanczeg walczą pod Namlao-

czem (20 kim. na pohidnio-zachód 
od Tanczeng), z przeciwnikiem, któ 
rego siły ośmiokrotnie przewyższają 
siły Japończyków. Dwie chiński* dy 
wizje zajęły Mataoczen (8 kim. na 
zachód od Tanczeng).

. Silny oddział kawalerji chińskiej 
pojawił się pod Janczuan (8 kim. na 
półn.-zach. od Mataoczen), celem 
przecięcia linji komunikacyjnej. 
Pod Sinanczen, na kolei lunghaj-

skiej, pojawiły się również siły chiń 
skie, które zagrażają oskrzydleniem 
wojsk japońskich. Przeciwko tym 
oddziałom skierowano kawalerję ja 
pońską. Na brzegach wielkiego ka
nału Chińczycy ustawili ciężkie 
działa.

Wojska japońskie na całym fron
cie posuwają się powoli naprzód z 
zamiarem oskrzydlenia armji chiń
skiej pod Succou.
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P ogw ark i dyplom atyczne sow ieck o-iap oń sk ieТПГТЛ А * тч___: J . *TOKJO. Agencja Domei donosi: 
Japoński ambasador Szigemitsu zło
żył w komisarjacie spraw zagranicz
nych w Moskwie notę protestacyjną 
przeciwko obrażającemu i рг&июku
jącemu Japon je rrzemó-uńeniu, wy- 
głoszonemu przez korni/tarza mary
narki Smimowa, w dn. 1 maja we 
Władywostoku.

W przemówieniu tem Smirnow

nazwał Japończyków krwawemi, 
w śdekłem i psami oraz oświadczył, 
że arm ja japońska dopuszcza się co
raz to nowych prcrwokacyj na swej 
granicy zachodniej.

Czerwona arm ja i m arynarka — 
dodał Smirnow,— przygotowują się 
do stanowczego położenia kresu tym 
prowokacjom.

Frzemysł na obron«
sjańitsa

Pod przewodnictwem prezesa drj 
F. Maciszewskiego odbyło się trz ĵ 
cie plenarne posiiedzenie Łódzkie# 
Komitetu Przemysłowego Fundusz® 
Obrony Narodowej. W  toku szcz^ 
gółowej dyskusji omówiono szertf 
problemów związanych z działalny 
ścią komitatu. Postanowiono — n>f 
zwlekając — wyidać indywidualu' 
pqsma do wszystkich członków o1' 
ganizacyj przemysłowych, repre#-' 
towanych przez Hwych przedstawi' 
cieli w komitecie na podstawie sVf 
cjalnie przygotowanej księgi ofis'j 
rodawców.

Obecni na posiedzeniu p. Kazi" 
mierz Markon, wiceprezes Związk11 
Przemysłu Włókienniczego w P. 
p. Ju ljusz Mllkera, prezes oddJj 
Polskiego Związku Przemyslowcó'1 
metalowych, oraz p. konsul S te fa n 
Osser zadeklarowali w im ien i“ 
firm : przędzalnia wełn.s czesanko 
wej M arkus Kon Sp. Akc. zł.
Sp. Akc. Budowy Transm isji. 
szyn i odlewnia żelaza ,1. John t\\ 
10.000 i Przemysł Bawełniany A' 
dam Osser S. A. zł. 10.000 na r z e c t \  
Funduszu Obrony Narodowej.

Następne posiedzenie komitet11 
odbędzie się po odbyciu przez pre-j 
fcydjum konferencji z dowódcą oki'Ç 
pu korpusu gen, W. Thommee.

—»

B unt n a  sta tk u  
d u ń sk im

BAJONNA. Na pokładzie statk11 
duńskiego „B rig itte“, stojącego 
kilku dni w porcie Bajonny, wybuch! 
bunt. Część załogi poturbowała W1' 
stępcę kapitana.

Zaalarmowana policja i żandar- 
m erja aresztowała zbuntowanych 1 
przywróciła spokój. Zbuntowani ma
rynarze oddani zostali pod sąd .

Strzał w czasie rewji
B U K A R E S Z T . Agencja Radcrt" 

komunikuje:
Incydent bez żadnego znaczenia 

wydarzył się dzisiaj rano pod kor 
niec rewji, zorganizowanej w dniy 
rumuńskiego św ięta Narodowego.

W chwili gdy agent policyjny : 
Spiridom, towarzyszący szefowi 
bezpieczeństwa Bianu siadał do am 
ta, rewolwer jego upadł na stopień 
auta. Padl strzał. Spiridon został 
lekko rannego w nogę. Rannego opa 
trzono w  szpitalu. S tan  jego nie 
wzbudza żadnych obaw.

Wznowienie rozmćw 
francusko-włoskich

RZ\M . Ro Mnowy francusko-wło' 
skie, rozpoczęte dn. 16 kw ietnia > 
przerwane dwukrotnie wskutek wy' 
jazdu min. Ciano do T irany i wsku
tek wizyty H itlera we Włoszech 
zostały wznowione dziś popołudniu, 
po powrocie min. Ciano z Floren
cji.

Premier lîîessKi o stosunkach z Polska
л  ___j m_..xL- ______  'KOWNO. Odbył się zjazd Tautii- 

ninków w Poniewieżu. Na zjęździe 
wygłosił przemówienie prem jer 
ks. Mironas.

„Lietuos Aidas" donosi, ie , mó
wiąc o polityce zagranicznej, pre
m jer Mironas przedewszystkiem

poruszył stosunki z Polską, zazna* 
czając, że litewska polityka zagra
niczna zmieniła się, a mianowicie 
przybył jeden współczynnik. Po 
nawiązaniu stosunków z Polską 
podstawy naszej polityki zagrańi- 
czn«i pozostały te, «une» t?tb» zeta-

lazł się nowy sąsiad, Gdy jest wf$ 
cej o jeden współczynnik, trzeba 
więcej pracy, obserwowania i stu- 
djów. Premjer zaznaczył, że nie
które kwestja są już uregulowane, 
a co do innych prowadzi się roko
wania

го



P i o n  i d w «i f i l a r y
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Istnieje ścisła zależność między | nej tylko rzeczy: realnych zadań, czne wypowiedzą w tej mierze stwa 
ustrojem politycznym i jtosdo- konstrukeii. MaańśźałńW Pitan<ł*lri I w aî« „„»u__. i____-.i___ustrojem  politycznym i gospo- konstrukcji. M arszałek Piłsudski 
darczym. Są to jakby dwa zwią- by! wielkim realistą . Nie zaślepiała 
zane ze sobą filary, na których 1 go żadna doktryna. S tał ponad nie-

spoczywa gmach państwa. Obowią
zują tu  inne zasady, niż przy ma- 
terjalnych konstrukcjach. Jeżeli г 
dwóch filarów , na których opiera 
®ię zwykły dom, jeden przechyli się 
na lewo — wówczas arch itek t bę
dzie się s ta ra ł utrzymać równowagę 
budowli, przesuw ając drugi fila r na 
prawo. Inaczej je s t z państwem. Tu 
taj obowiązują inne praw a. Głow
nem zdaje się być prawo konsełewen 
4‘i.

Totalizm niemiecki np. ufundował 
Najpierw f ila r  ustroju polityczne
go, przechylony ku skrajnej dykta
turze. I w następnej dopiero kolej- 
tości przyszło nachylanie w tym sa 
roym kierunku filaru  drugiego — 
gospodarczego ustroju. Śladem ogra 
niczenia swobód politycznych po- 
szb ograniczanie wolności gospo
darczej. Było to działanie świado

mi. I dopiero obserwując Jego życie 
i dzieła, odnajdujem y w nich pion, 
który przez to, że daleki je s t od każ 
dego ze znanych nam  ekstremów, 
nazywamy w sposób niewątpliwie 
ułomny linją złotego środka.

Niezmiernie trudno je s t wznieść 
taką konstrukcję.'I niezmiernie tru 
dno je s t ją  utrzymać. Jak  każdą 
rzecz doskonałą. Otóż jednym z pod 
stawowych warunków utrzym ania 
pionu politycznego, nakreślonego 
linją złotego środka, jest utrzyma
nie właściwego pionu filaru drugie* 
£o —  gospodarczego ustroju. Musi 
on być najściślej sharmonizowany 
z resztą konstrukcji.

W czem wyrażać się powinien ten 
pion i ta  harm onja?

X
O poglądach gospodarczych M ar

szalka Piłsudskiego wiemy niewie-  - ---------- — n r i c t u j f  JIIC V V  1C

roe, mające zapewnić jaką taką rów j le. Jednak nawet stosunkowo nieli- 
nowagę konstrukcji totalnej. Albo-| 
wiem bardzo trudną rzeczą jest u* ; 
trzymać reżim niewoli politycznej w 
t r u n k a c h  niezależności ekonomicz 
nej.

Procesy takie odbywają się nie
tylko w te j kolejności i nietylko w

rzają obraz całkiem określony.
Tak więc wiemy, że M arszałek 

stał twardo na gruncie stałości wa
luty. Był przeciwnikiem dewaluacji 
i reglam entacji. Czy w imię rzetel
ności kupieckiej, k tóra nie pozwala 
jednostronnym  aktem wyzwalać się 
z zobowiązań? Nietylko. Albowiem 
ten, feto mówi złota waluta, nakre
śla tem samem pion ustro ju  gospo
darczego: («partego na wolności i 
współpracy m iędzynarodowej; któ
rego antypodami je s t au tark ja  — 
ta  pap i n iera etatyzacji i socjaliza
cji.

Wierny również, ie  M arszałek stał 
twardo na gruncie równowagi bu
dżetowej. Czytaliśmy w „Strzępach 
Meldunków“, jak walczył o zdrowy 
budżet i wiemy, że za warunek tego 
zdrowia uważał zlikwidowanie dru 
giej papiniery etatyzacji i socjaliza 
cji — gażowych i subwencyjnych 
przerostów.

Z tych samych „Strzępów Meldun 
ków" wiemy, jak walczył M arszałek

z nadmiernym rozrostem i samowo
lą biurokracji. A w ięc.pragnął zapo 
biec nietylko rozrostowi źródeł, roz 
lewających się po życiu gospodar- 
czem strum ieniem  rozkazodawstwa 
lecz sta ra ł się strum ienie te ukró
cić.

Te tirzy momenty w ystarczają do 
zdania sobie sprawy, jakim według 
M arszałka Piłsudskiego powinien 
być pion naszego ustro ju  gospodar
czego. Wyznacza go linja bliska li
beralnym zasadom, a leżąca na an
typodach totalnych wzorów. Wielki 
Realista wiedział, że tylko wolność 
gospodarcza sprowadzić może dobro 
byt do gmachu naszego państwa. 
I wiedział też napewno, że w w a
runkach au tark ji, rozkazodawstwa, 
etatyzmu, również f ila r  polityczny 
ustroju, a wraz z nim gmach cały 
musi się nieuchronnie przechylać 
ku leżącym na lewo ekstremom.

Je s t to memento d la tych, co pion 
polityczny i harm onję gmachu p ra 
gną utrzymać, zachować i rozwi
jać. M. K.
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Tragiczne losy hr. Wielopolshisj
^.vniktu działań świadomych. T a k ,
frP- F rancja jes t krajem  o szeroko j Niebywała doprawdy jest histo- 
r^budow anym  zakresie swobód p o j r *̂a Oktawji Wielopolskiej. W lip 
rtycanych. Ostatnie czasy rządów i cu ubiegłego roku wsiadła do pocią- 
_ontu ludowego nie wprowadziły W arszawą — Paryż. W stolicy 

^iętozych zmian w tej mierze. Rzą-J Niemiec zaaresztowano ją  w wago- 
te szły natom iast po linji reform  n ' e i utnieszęzono w głośnem więzie- 

jjstrojnj gospodarczego. To, co w tej n'u berlińskiem Moabit.
.гГоЫ,ОПОЛ ograniczyło Przez dłuższy czas ro d zim  nie wie 

OSĆ poważnie wolność gospodarczą {(1г;а,а nic 0 f  - Ш е

• • • padkiem wyszło na jaw, że hr. Wielo noznaczne z bardzo silnem jej i „„ы -, .
g a n i a m .  Zamierzenia te nie c ło - |S Bt _  aresztowana przaz

do skutku. Przewrócono je '
^raz z gabinetem. I oo na tle tvch . .° J.est oskarżona? Co je j grozi
•^ « s z ły c h  pensmektyw oświadczył 1 na Jakiej Podstawie nastąpiło are-
pj'fcny prem jer F rancji D aladier? skow anie? Oto pytania, na które
"tjwił on: Icroczenie dalej po lin ii r °dzina i obrońca oskarżonej szukali
eform frontu  ludowego przekształ* "^ow iedżi. Ale napróżno. Władze

r | oby demokratycznv ustró l Fran* niemieckie udzielały informacyj wy-
j. ^  totalizm. Rewolucja odbvlahy.• znHajacvch. lub też nie mówiły nic
Ql/ bezikrwaiwo i niedostrzegalnie:  ̂zSola. Najpierw słyszało się, że spra

ywatel francuski, otaczany w >>ше jest poważna“ (więc dlacze-
j, ei' 'Pracy gospodarczej siecią in- Яо aresztowano?), potem nadeszły
^ rencti pańsftwa, ^ostrze jrtbv  pew wieści, że hr. Wielopolska oskarżone

o dnia, że skończyła się i jego jes t o... szpiegostwo.
tyczna swoboda. j vr • , . . .  . . .p. . . . .  I Niemcy nie dopuściły polskiego

ków i e 8 j wniosek dla stemi* J adwokata do oskarżonej, wobec cze 
• Państw : snraw draiciej go sprawę powierzono obrońcy ber

J f 4« pion poszczegôlnvch fila ró w !_________  ‘
f^achu. i  leżeli ‘

P o lsk a  o fia r a  to ta ln ej 99sp ra w ied liw o śc i6(
lińskiemu. Ale i on niewiele zdołał 
się dowiedzieć. Mijają długie m ie
siące. śledztwo toczy się podobno. 
Podobno, gdyż istotnych informacyj 
na tem at jego wyników, nie można 
uzyskać.

Aż nagle, przed kilku dniami, na
deszła do Warszawy wiadomość nie
prawdopodobna: hr. Wielopolska zo
stała skazana na dożywotnie więzie
nie...

Mąż hrabiny i je j adwokat nic o 
tem nie wiedzą. Więc plotka?

Okazuje się, że niestety nie, że to 
prau’da. Niemiecki Trybunał Ludo
wy skazał Oktawję hr. Wielopolską 
na dożywotnie więzienie. Rozprawił 
przed tym  trybunałem są tajne. Wy
rok także nie bywa ogłaszany. Tylko 
w razie skazania na karę śmierci pu 
blikuje się wiadomość o wykonanej 
egzekucji...

To jest państwo totalne! Sądow- 
— jest  tam organem władzy po
litycznej. Klasyczny podział władz 
- sfał przekreś’ony, podeptana zos‘a 
ła praworządność, niezawisłość sa

dów, prawa człowieka i obywatela.
Ktoś się naraził policji, więc sta

wia się go przed trybunałem ludo
wym. N ikt nie dowie się, co mu za- 
rzucają, za jakie winy i na jaką ka 
rę go skazano... Można w ten sposób 
pozbyć się wielu wrogów reżimu

Ale czyż można oczekiwać, by onl- 
nja wierzyła w sprawiedliwość t a 
kich sądów. Czy można np. spodzie 
wać sie, aby społeczeństwo nabrało 
prześuńadczenia o winie hr. Wielo
polskiej i uwierzyło, że popełniła o- 
na rzeczywiście zbrodnię szpiego
stwa przeciw Trzeciej Rzeszy? Nie 
mamy przecież żadnych argumentów 
oskarżenia, nie wiemy nawet, co Jej 
zarzucono.

Tak samo jes t z każdą sprawą, 
która znajdzie się na forum Trybu
nału Ludowego. Instytucja ta, odda
jąc reżimowi duże usługi, podcina 
równocześnie galąt, na której ter 
reżim siedzi., podważa zaufanie dr 
tak istotnego elementu państwowe
go, jakim  jest sądownictwo.

A to nie wyszło na pożytek ładne
mu ustrojowi. Rad.

pion gospodar-
ftie a> Пя,сЬ 'г1а się ku nrzvrnusowi, to 

idźcie się, że fila r polityczny 
. ^ a  pion,dobrej woli. I przeci-

cie'd 1Ш'е *u‘(̂ c!"'e ei'e, abv na prnn- 
KoJ 1 lrtat,ury no li tyicznej wolność 

Podarcza rodziła owoce.
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Ludowcy przeciw  
eta tyzm ow i

«»Zielony Sztandar“ 
o zie lon ych  b iu rk ach
„Zielony Sztandar“, organ.S tron- 

nictwa Ludowego zamiószcza'.zna
mienny artykuł na tem at gospodar
ki państwowej. Pismo zwraca uwa
gę, iż

„B iurokracja ma Ц  właściwość, żę dą
ży do rozrastan ia  się, jeżeli nie znajduje 
ham ulca w kontroli społeczeństw a. Ź  zie 
lonych biurek  rodzą się... now e zielone 
b iu rka”. . ,

Te zielone, biurka nie pracują-ani 
sprawnie, ani ekonomicznie. *To-też 
konkluzja cytowanego artykułu 
brzm i: ,

„Nie mamy najm niejszego pow odu do te 
Й°> by pragnąć upaóstw ow laaia p rzed
siębiorstw  w szelkiego rodzaju. P rzyk ła
dy gospodarki w  przedsiębiorstw ach pań 
stwow ych ostrzegają nas, że byłoby, to 
w padnięcie z deszczu pod rynaę''..

Prof, Nazur):kw'cz 
prrr k'oreml).j.P.

Na Uniwersytecie Józefa P iłsud
skiego odbyły się wybory prorekto
ra.

Wybrany został prof. dr. S tefan 
Mazurkiewicz, dziekan wydziału 
matematyczno - przyrodniczego/ ’

^aw dzanie tego pionu jes t rze-
PolsTr?esr6,nie ważna w naszveh, 
żę Warunkach. A to d latepo,1
8marT,° J konstru^c ia nasze ero 

u Państwowego: A także dla- 
s{0’ ’ ZG lei fila r  politvem v wznie- 
S0 °. w&dłn<r niezmiernie subtelne
go Wyznacza go linja złote-. srOdi!Ł1.
Polib!1 p°Jeciem określa snę często 
k w ^ ^ ^ r o i o w e  koncencie i 

• c'^  Rudownîczecro Państw a 
M.arS7;aîka Józefa PPsnrt- 

’ \ - . ie to defin>'cia d-ry?,ko- 
Nie uleera wprawdzie watpli-

Główny Urząd Statystyczny opra
cował ostatnio zestawienie dotyczące 
wydatków na budowę, przebudowę i 
utrzymanie dróg i moslów w okresie 
ośmiu lat, t. j. od roku budżetowego 
1027/28 do r. 1936/37 włącznie.

Łączne wydatki na budowę i kon
serwację dróg i  mostów w  całej Pol
sce z w yjątkiem  Śląska wyniosły w 
tym  okresie 1.203.676 tys. zł., z cze- 
t?o blisko połowa, gdyż ' 526.085 tys 
złotych pokryta zastała z budżetu 
drogowego powiatowych związków 
samorządowych, 280.157 tys. zł. z kre 
dytów budżetowych państwa, 254.775 
tys. zł. z Państwowego Funduszu 
Drogowego (do r. 1931/32), 80.56-1

tys. zł. z Funduszu Pracy (od roku 
1933/34) i Bezrobocia,ponadto świad 
czenia w naturze wyniosły 54.784 
fys. zł. Dane te dotyczą wydatków na 
drogi o twardej nawierzchni i drogi 
% ru nitowe.

Z otrólnej sumy 1.203.676 tys. zł 
wydatkowano na utrzymanie dróg i 
mostów 572.555 tys. zł., zaś na budo
wę i przebudowę 572.555 tys. zł. Wy
datki na drogi państwowe i samorzą
dowe, utrzymape przez skarb pań
stwa, osiągnęły w okresie sprawoz 
dawczym, t. j. od roku budżetowego 

927/28 do r. 1936/37 włącznie — 
583.8S1 tys. zł., z czego 290.184 tys 
złotych wydano na budowę i przebu

dowę dróg i mostów, oraz 293.70" 
vs. zł. na utrzymanie. Kwota wydat

kowa w tym okresie na drogi samo 
>-ządpwe osiągnęła wysokość 619.78^ 
'tys. zł., w tem wydano na utrzyma
nie dróg i mostów 337.414 tys. zł., o 
■az na budowę i przebudowę 282.37 
tys. zł.

V’vdatki na budowę, przebudowę i 
utrzymanie dróg i mos'ôw osiągnę! 
najwyższa pozycję w roku budżeto 
—m 19?8 '° 0 . l-iedy wydatkowano n. 

ten cel 165.279 tys. zł., najniższą z^'
• roku budżetowym 1932/33, w ktć 

— , wvdano na budowę, prz-
budowe i konserwację dróg i mostó- 
66.246 tys. zł.

'vośei '.'TC.u,e’,?a wprawdzie watpli- raa _  _ ■  .

^  ^ bvło wyczucie że ■Popieranie prywatnych inwestycyj w C.O.P.
^K?lch Tnatf^T^alnych i ducTlO- nHhvfpm - — X---  • # . .

^ 4 v Z ° ],Ski zawi’è5é muszą ekstre- 
^ n ) ^ ”l1̂ T1;stril,cc.1' e ; należy tu 

j  C idealna nrzcciefna m?Aflzy j ‘c idealna przeciętną mię bowski złożył sprav 
dob,. &mokracją i dyktaturą, miedzy komisji specjalnej doъгл! i niicMÄj

‘Roj  Vl przymusem. Jednako 
к naleźv. Marszałek naj- 

Г 3’ filary - a w>tem do- 
jest J v  .ało że taki właśnie

Na odbytem ostatnio ogólnem ze 
braniu Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych w Poznaniu, dyr. Jaku
bowski złożył sprawozdanie z prac 

spraw С. O. P. 
powołanej na terenie Związku.

Komisja ta  ustaliła ścisłe zasady 
organizacji służby badawczo - infor
macyjnej w zakresie С. О. P., która

centralny, a w terenie, oprócz placó- I pomccy wspomnianego ośrodka cen 
wek.informacyjnych, uruchamianych tralnego, podejmuje prace nad sze

Co i r rn e /10? ' R'’,żrn' ca Jest istotna. Związek Izb podejmuje w. najbliż- 
Wîem j° st tworzyć w szym czasie. Praca ta  iść będzie w 

Po W “  ,V doktrvnę-. a co inne-j dwóch kierunkach, mianowicie w 
с z uwzględnieniem jed-i Warszawie powołany będzie ośrodek

Rzeszowie i Sandomierzu prze^ 
Izby w Krakowie i Sosnowcu, spe- 
jalnie powołany pracownik Związku 

I?b bedzie zbierał dane szczegółowt- 
z terenu całego С. O. P. i komunik^

-rrry obs^TW^T’î ' '  i v̂ ’'
domcści centralnemu ośrodkowi in- 
’ormacyjno-badawczemu w Warsza
wie.
Komisja specjalna do spraw C.O.P., 

działająca w oparciu o Izby i pray

lęgiem zagadnień ogólnych, zwiaza 
nych z budową C.O.P. Ustalony pro 
Tram tych prac obejmuje przede- 
vszystkiem warunki kształtowania 
*»■> prywatnego ruchu inwestycyjne- 
-o, zy-b-fł-^n-o z budowa drór 
nyth, bitych, wodnych, elektryfika
cją i gazyfikacją oraz innemi inwe
stycjami publicznemi, które mają 
wpływ na zagospodarowanie terenu.

Arcybiskupi 
Nowowiejski i Ropp

za n iem o g li p ow ażn ie
a.cy.jis-.u;> Antoni Nowowiej

ski, senior episkopatu polskiego, po 
P wionie z Rzyrnu do Płocka zapjięU 

- zd’-pwiii, wskutek _ przemęczęr^ia 
/uroczystościami kanonizacyjnemi o-

Zaniemógł również zamieszkały w 
Warszawie ks. arcybiskup Edward 
Ropp, metropolita mohilowski. Stan 
obu arcybiskupów je s t poważny... ^  

Ks. kardynał Aleksander Kakow- 
ski, po pobycie odpoczynkc -ym we 

’osr^ch, powraca do stolicy jutro, 
13 m aja

Nowa linja l.tnlcza 
Budcpeizt —  Warszawa
Wczoraj przybyła do W arszawy 

specjalnym samolotem delegacja 
węgierskiego lotnictwa cywilnego.

Na czele delegacji stoją dyrektor 
węgierskiego lotnictwa cywilnego 
mir. Laborczy oraz dyrektor towa
rzystwa „M olert“ Groszsmiet.

TV czasie .pobvtu w Warszawie 
sfinalizowane będą rozmowy doty
czące otw arcia linji lotniczej na 
szlaku Budapeszt — W arszawa. 
Samoloty tej linji przelatywałyby 
nad terytorjum  Czechosłowacji."

Pierwsze iwifdettwa 
dojrzałości

W gimnazjach państwowych i piw 
watnych rozpoczęły się już ustzie 
egzaminy dojrzałości.

W okręgu stołecznego knratorjim i 
wydano już kilkaset matur.



Sfinks, który лбш! po ansielshu
W rażen ia  z podróży do E giptu

Jadąc do Egiptu byłem już zgóry 
przygotowany, że ujrzę tam egzoty
kę — nie przypuszczałem jednak, że 
«Tixitkam ją  odrazu po zejściu ze s ta t
ku, na głównej ulicy Aleksandr]i, w 
postaci smagłych Arabów ubranych 
w długie kolorowe koszule i białe 
turbany lub czerwone fezy.

Dobrze się stało, że do Afryki je
chałem przez Konstantynopol; mo
głem bowiem odrazu porównać kraj, 
który europeizację swą zaczął od za
kazu noszenia fezów, z krajem, któ
ry, na każdym kroku podkreślając 
swój wschodni charakter, przekonał 
■'w at. że Wschód pozostając Wscho
dem może nie być jednocześnie syno
nimem zacofania.

X
Stałem przy oknie pociągu pośpie

sznego Aleksandria — Kair pochła
niającego odległość 180 mil angiel
skich w przeciągu trzech godzin i, 
popijając nieprawdopodobnie mocną 
kawę. rozmawiałem o dzisiejszym 
Egipcie.

Moim rozmówcą był PoUtk miesz
kający tu od kilku miesięcy, a więc 
dostatecznie długo dla jakiego takie
go zorjentowariia się w stosunkach 
tu panujących. Ro, aby poznać na
prawdę Wschód, trzeba na to znacz
nie dłnższ*go czasu. Jedynym Euro
pejczykiem, który poznał dokładnie 
obyczaje Wschodu, był chyba tylko 
pułkownik Lawrence!

Egipt dzisiejszy jest akurat dwa 
rru f większy od Polski, ale grunty 
uprawne zajmują zaledwie piątą 
część terytorjum  kraju. Reszta jest 
pustynią. Zamieszkany jest przez o- 
koło Ц miljonów mieszkańców, mó
wiących djalektem arabskim. Lud 
i>o«ć ta  dziełi się wyraźnie na dwie 
grupy, których ilościowo oddzielić od 
webie niepodobna: Egipcjan i Ara
bów. Egipcjaninem staje się w swem 
mniemaniu każdy Arab, który zrzu- 
ei swój strój narodowy i ubierze się 
W spodnie i marynarkę, a więc przed 
stawiciel t. zw. wyższej sfery. Egi
pcjanie żyją w miastach, zajmują się 
handlem lub polityką, podczas gdy 
Arabowie to przekupnie i rzemieśl
nicy w miastach lub też mieszkańcy 
wsi. Niższe funkcje kelnerów, szofe
rów, służby domowej spełniają spro
wadzeni 7, angloegipskiego Sudanu 
esami.

Egipcjanie to ludzie naogół zamoż
ni i niełiczący się z groszem, właści

ciele pięknych willi w Gizeh, Helio
polis i nadnilakiej dzielnicy Kairu o- 
raz wielocylindrowych limuzyn.

Prócz tych dwóch grup ludności 
istnieje jeszcze trzecia, najmniej 
liczna i jak to zwykle dziwnie bywa 
— panująca, Europejczycy. Są oni u- 
rzędnikami w bankach i przedsię
biorstwach międzynarodowych w 
Kairze, pracują w konsulatach czy 
nawet adm inistracji egipskiej, lub 
też, dorobiwszy się tu taj fortuny, zo
stali poprostu rentjeram i, nie mogąc 
już żyć w żadnym innym klimacie.

Pociąg mijał co chwila nędzne 
wsie zbudowane z gliny, szare i 
brudne...

X
Kair jest pięknem miastem. Moż

na w nim znaleźć wszystko: i starą 
dzielnicę, pełną meczetów, bazarów i 
niezbadanego labiryntu wąskich, 
brudnych uliczek; można przecha
dzać się szerokiemi prostemi śmiało 
rozplanowanemu ulicami aż nad Nil, 
nad którym rozłożyła się przepiękna 
nowoczesna dzielnica Garden City. 
W Kairze można złapać Wschód na 
gorącym uczynku, można też jednak 
odseparować się odeń prawie zupeł
nie, spędzając czas beztrosko w dziel 
nicy europejskiej nad Nilem lub na
wet na wyspie nilowej.

Niepostrzeżenie, po paru ju?. 
dniach pobytu przyzwyczaiłem się 
do tutejszej egzotyki i obyczajów. 
Nie dziwiło mnie, że do stołu podaj.? 
uśmiechnięty Sudańczyk w czerwo
nym fezie i długiej białej koszuli ; co 
rorsza przyzwyczaiłem się traktować 
wszystkich Egipcjan z góry. To było

właściwie... przykre, bo przed przy
jazdem tu nie miałem żadnych skłon
ności w tym kierunku.

Nieraz, rozmawiając z takim ciem 
loskórym gentlemanem mówiącym 

bezbłędnie po angielsku, zastanawia
łem się czego m.u właściwie „braku
je“, dlaczego mimo najlepszych chę
ci z obu stron nie możemy się doga
dać. I wtedy przypomniało mi się 
zdanie, wypowiedziane bodajże przez 
Lawrence'a, że Arab tylko w tedy jest 
sobą, gdy mówi po arabsku. Tylko 
ten bowiem język, jeden z najtrud
niejszych języków świata, jes t w 
stanie oddać w pełni całą mental
ność ludzi Wschodu. Tylko człowiek, 
który może zrozumieć język arabski, 
oceni zalety tej starej rasy, jej przy
słowiową gościnność, uczciwość i 
grzeczność.

Arab mówiący po angielsku pozo
stanie dla nas zawsze dzikusem 
śmierdzącym czosnkiem, na którym 
iłą wtłoczona warstwa cywilizacji 

europejskiej nie jes t grubsza od an
ielskiego garnituru, zbyt zresztą 

ciepłego na kairską temperaturę.
A jednak Europejczycy nietylko 

wytrzymują tu przez długie lata, ale 
wreszcie przyzwyczajają się tak. że 
wogóle nie mogą opuścić Eg;iptu. 
Więc może uczą się języka arabskie
go i stara ją  się zrozumieć Egipcjan? 
Bynajmniej — siedząc tu przez cale 
życie, nie mają pojęcia o języku Ko
ranu. żyją jak koloniści, ignorując 
towarzysko i oficjalnie prawych 
władców tej ziemi.

Czy można się wobec tego dziwić 
niechęci Arabów? Z. K.

Michalski dyskontował weksle
n i e l s l n l e / q G y c I i  f i r m

Przed Sądem przewinął się wczo
raj dalszy ciąg długiego szeregu o- 
sób, które potraciły mniejsze, lub 
większe sumy na transakcjach z Mi 
chalskim i Frampolem.

Sw. Nippen sprzedał Michalskie
mu /рая transmisyjny za 1700 zł. i 
nie otrzymał ani grosza, św. adw. 
Dzierżanowski pożyczył mu 12 tys. 
złotych, św. Fellchenfeld sprzedał 
dynamo i generator ta 6  tye. zł. 
itd., itd.

Bliższe dane o metodach Michal
skiego podał św. Kucharski, dyrek
tor KKO. z Biłgoraja. Kasa ta u-

dzieWa „Frampolowi“ kredytu i f  
Sko.ntowego do wys. 5 (tys. zł., 
jednak nadeszły term iny płatność 
zdyskontowanych weksli, zaczęlf 
nadchodzić odpowiedzi następuj? 
ce:

„Firma zbankrutowała, przedsi? 
biorstwo zlikwidowane, właścici*! 
wyjechał, nie zostawiając adre* 1 
itp.“. A przytem firmy te były zl>- 
kwidowane, czy zbankrutowane jD* 
w chwili, gdy Michalski weksle 
dyskonta oddawał.

Dalszy ciąg badania świadkó* 
dzisiaj.

RyzyKow ne dyskonto
sp rzen iew ierzon ych  w ek sli

Firm a handlowo-przemyisłowa „E- 
wig“ w Warszawie miała złożone w 
depozycie u adwokata Bykowskiego,
(osadzonego obecnie w więzieni« w 
związiku z toczącem się przeciw nie-

honfekeji p. f. „V illars“.
W czoraj Czertok, Szpigel i Baj®f 

staw ali przed sądem, pod zarzutetf 
paserstw a i lichwy.

Z ram ienia poszkodowanej firfltf

praw
Gliń-

Spór sądowy o podobiznę
L u d o m i r &  t S ń J t e g c f a ś e n z g  :*

Znakomity kompozytor polski Lu- trzył się naruszenia swych 
domir Różycki dał redaktorowi cza autorskich i zaskarżył p .  M. 
sopisma „Muzyka“ swoją fotogra- ; skiego do Sądu. 
fję z dedykacją, stw ierdzającą, „że i W dniu wczorajszym Sąd uniewin 
odbiorniki radjowe firm y X są naj- ! nił p. Glińskiego z zarzutu naruszę 
lepsze“ . Kompozytor chciał w ten nia praw autorskich, wychodząc z 
sposób wspomóc finansowo „Mu- założenia, iż oskarżyciel dając swą 
zykę“, która za reprodukowanie te- fotografię. :iie zastrzegł, iż ma ona 
go zdjęcia miała otrzymać od firmy być reprodukowana tylko w „Mu- 
radjowej odpowiedni ekwiwalent go zyce“, pozatem zań ustawa o pra- 
tówkowy. j wie auitorskieai mówi, iż reprod.uko

Zdjęcie to ukazało się jednak nie wanie podobizn jfilnostek znanych 
tylko w „Muzyce“, ale i w szeregu i wybitnych, do jakich niewątpliwie 
dzienników oraz w ulotkach rekla- p. Ludomir Różycki należy, nie wy- 
mowych, w czem p. Różycki dopa- maga zezwolenia tej osoby.

mu śledztwem) dwa weksle na su -1 „Ewig“ wystąpili adwokaci N adel1 
my 6.700 i 4.500 zł. j Lent, zaś oskarżonych bronili ad*j

Adwokat Rykowski weksle te Berland i adw. W iniarski, 
sprzeniewierzy} i zdyskontował je | Sąd skazał Szpigla na 10 m,ff 
za pośrednictwem Al. Czertoka. ; sięcy aresztu, zaś Czertoka na 6 mi* 

Weksel na 6.700 zł. zdyskontował, sięcy. 
biorąc za to 40 proc., Marek Bajer, Co do Bajora, Sąd uznał że jo”1 
współwłaściciel teatrzyku „Cyrulik on winnym tyłko pobrania lichwiaf‘ 
W arszawski“, zaś drugi weksel nie skiego procentu i skazał go na 4 t? 
jaki Sapigel, właściciel magazynu godnie aresztu i 1.500 zł grzywitf'

Nadużycia kasowa w Z.H.P.
Z aw ieszen ie  sek r eta rza  i ek sp ed y to ra

W centrali Związku Nauczyciel- cy złotych.
stwa Polskiego przy ul. Smulikow
skiego w W arszawie wykryto po
ważne nadużycia finansowe w wy
dziale wydawniczym Z.N.P.

Przeprowadzona kontrola wyka
zała, iż szereg dowodów kasowych 
jest fałszywych. Nadużycia popeł
niane były dopiero od kilku tygod
ni. Dotychczasowe obliczenia wyka
zały defraudację sumy kilku tysię-

Decyzją zarządu głównego Z.N?‘j 
zawieszeni zostali w czynnościach 
sekretarz wydziału w ydawniczej 
Jerzy  Gronent i ekspedytor Anto"1 
Dziadek. Sprawę skierowano 
prokuratora.

Obecnie badane są szczegół 
księgi, celem ostatecznego ustaleni*
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wysokości nadużyć.

RonuniKflcja psczîosD  I telegraficzna z Lltafl
§ и х  ехц дпвш ж я

W dn. 10 b. m. o godz. 3-ej rano 
nastąpiła na granicy polsko - litew
skiej kolo Zawias pierwsza wy
miana przesyłek i listów poczto
wych między Polską i Litwą. O 
godz. 20-ej nastąpiła druga wymia
na. Narazie pocztę z obu stron do
wożą samochodowe ambulanse.

Tegoż dnia, jako w pierwszym 
komunikacji telegraficznej z Litwą,

w urzędzie w Wilnie nadano kilkf 
dziesiąt depesz do Litwy. Mn W 
więcej taka sama ilość depesz nada‘ 
na została z Kowna do Polski. 0^  
były się również bezpośrednie ro** 
mowy telefoniczne między W ilrd11 
j  Kowmem.

Z Poznania wysłano onegdaj n* 
Litwę około 500 listów zwykłych 1 
15 poleconych.

WŁADYSŁAW BUS FKK ETE

Z MIŁOŚCI
<0

tylko,Aigata nie odrazu go poznała, zdawało jej się 
że gdzieś już widziała te odstające, wielkie uszy.

Doktorowi również wydawała się znajomą ta  dziew- 
eyw a i, szybko zbiegając ze schodów, zdjął przed nią ka
pelusz. Agata odfcłoniła mu się, aile gdy go spotkała poraź 
trzeci, przypomniała sofcie, że to był Rudi, syn niejakiej 
Eleonory Csillag, k tóra przez dłuższy czas była razem z jej 
zmarłą matką w lecznicy. Mogło to być przed ośmiu lu'o 
-iraed dziesięciu laty. Agata przypomniała sobie te wizyty 
i matki, małą delikatną kobietkę o przerażonych oczach 
wiewiórki i jej długie rozmowy z niskim, młodym człowie
kiem o odstających uszach, którego cała eala nazywała Ru- 
dón. Gdy Agata i doktór epottkali się poraź czwarty, młody 
człowiek zatrzymał się.

— Jeżeli się nie mylę...
Agata podała mu rękę.
— Nie, napewno, znamy się ze szpitala świętego

Jana.
— Rzeczywiście, pani mama tam była... Mój Boże, to 

je* prawie cteiesięć lat... Wtedy była pani jeszcze małą 
dziewczynką.

—r Jakiż to przypadek, żeśmy się tu  spotkali — po- 
włedestała Agata.

— O, rozumie się, że to przypadek... A jakże się czu
je mama?

— Niedawno temu umarła — odpowiedziała dziew-
с*я*а-

— A rzeczywiście, rzeczywiście, odrazu spostrze
głam, ie  paani w żałobie... Moje najgłębsze współczucie...

— A pana mama, panie doktorze?
— Dłiękuję, miewa się dobrze.
•— T»{>iÿk3Ù«~,

Rozmowa utknęła na martwym punkcie i w łaściw e 
doktór powinien być już zdjąć kapelusz i pożegnać się, ale 
nie mógł się zdecydować.

— Co pani teraz porabia?
— Mieszkam tu ta j w tym domu z dwiema przyja

ciółkami — odpowiedziała dziewczyna.
I znowu rozmowa się urwała.
— Mam więc nadzieję, że wkrótce panią znowu 7л 

baczę — powiedział wreszcie młody człowiek i zdjął kape
lusz. Agata podała mu rękę, rozstali się. Doktór pobiegł 
na górę do swego mieszkania, Agata zal poszła do Szedera 
do pracy.

Od czaeü; gdy Szeder wrócił do domu, miała roboty 
od rana do późnej nocy, ale przy jej obecnem usposobie
niu, ta fizyczna praca dobrze jej robiła.

Spotykała czętsto małego doktora, ale krótkie rozmo
wy, jakie z nim prowadziła w przejściu, nie robiły na niej 
żadnego wrażenia.

Z Szederem było jej teraz jeszcze ciężej, niż przed
tem. Był jeszcze bardziej kapryśny, ordynarny i wymaga
jący. Nrie mogła mu dogodzić i w każdej chwili musiała 
się spodziewać, że na jej głowę spadnie groźna burza 
i girad przekleństw.

Na szczęście nie brała sobie tego wszystkiego zby
tnio do rca. Szeder szalał i wymyślał, ale w gruncie rze
czy był człowiekiem dobrym.

Lekkomyślny naogół i niepoważny, dwiema rzeczami 
przejmował się do głębi: swoim zawodem i domem. Gdy 
studjował nową rolę, niczem więcej się nie interesował 
i nikomu nie wolno było wtedy przystępować progu jego 
mieszkania. Na próby przychodził zawsze pierwszy i pra- 
eomał niezmordowanie i z zapałem.

Pewnego dnia Agata ’"ysłuchiw ała właśnie wyH^j 
ślań Szedera, gdy ktoś zadzwonił przy drzwiach wejśo1̂  
wych. Agata otworzyła tylko małe okienko. Za drzwiaf11 
stała wysoka, smukła, czarna dama, ubrana z wyszuka”5 
elegancją. Nie była ani młoda, ani sympatyczna, ale b*f‘ 
dz-o «Kiïiwowa j pewna siebie.

■- Ozy pan Szeder jes t w domu?
— Nie — odpowiedziała Agata wedle rozkazu.
— Ale jakże to? Przez telefon odpowiadają, że 

chory na angnię. a teraz niema go w domu?
— Wyjechał... na odpoczynek... — wyjąkała dzi«^’ 

czyn a.
— Proszę mi natychm iast otworzyć.
—  Tego mi niewolno.
W te j chwili Szeder wychylił ciekawie głowę z f  

koju. Gdy spostrzegł damę, zbladł, ale rzucił się ^ 
drzwiom:

— O, Eilza... Nie, to niemożliwe — i otworzył drz^1'
Dama zaczęła szlochać.
— Nie chcieli mnie wpuścić! — krzyczała histerif'

cznie.
— Kto? — spytał mężczyzna z udaną złością.
— Ta kobieta... — i pokazała na Agatę.
Szeder ryknął na dziewczynę:
— Cóż ty sobie myślisz, ttumoku jeden?... O sza la ł 

chyba... Wynoś mi się zaraz. — Potem zwrócił się do ^  
my: — Pani wybaczy, ale kto mógł przypuszczać, że to P*, 
ni... najdroższa, jedyna... przyjdzie. Proszę, niech Ps’! 
wejdzie.

Chwycił ją  za rękę i wprowadził do pofcoju. W kró^ 
udało mai się ją  ugłaskać, bo gdy Agata weszła do poko) 
z poczęstunkiem, gość siedział na kanapie w szlafroku P‘̂ 
na domu i śmiał się zadowolony. Szeder był czarując, 
gospodarzem, dopiero, gdy po kolacji dama wrevseæie 
szła, napadł na Agatę:

—- Dtlaczegoś ją  wpuściła, ty głupia gęś?
Cierpliwość Agaty się wyczerpała. Drżąc na c a l f  

ciele, odpowiedziała i
& . V I .

je
>■<

4 lę
"a. }

N k  
trH i  

6 it 
SW a

Mai 

% >. 
4  kl 

\  

i Pon
l%u
4  ii

S;

'wfctc 

% ^
%
^5:rej

Pri

T .
W ;

5?
S y ś
Ч у

^ ty l 

** t r  

> e 2 

\  j 
^  M 

*o
V. ’ Г '

ч , -
Pi



Zwycięstwo
O byw atele w y ręcza ją  p ań stw o  n a  p o lu  szk o ln ic tw a
Przyzwyczai li śmy się patrzeć na 

Woację średniego szkolnictwa pry
watnego nieco pesymistycznie.

Rzeczywiście w latach ostatnich 
^koły prywatne borykały się naogół 
^trudnościami materjalnemi. Cier
p ło  z tego powodu w duiym sto- 
|®iu nauczycielstwo, stąd rozchodzi - 
w się szeroką falą narzekania na złe 
trunki pracy, a raczej płacy. 
Obecnie jednak przed szkolnictwem 

trywatnem otwierają się znowu per- 
•Pektywy „prosperity“ i wzmaga się 
)ęgo rola społeczna. Już rok obecny 
Wyniósł wyraźną zmianę na lepsze.

X
, Tow. Nauczycieli Szkół Średnich 
’ Wyższych rozesłało, podobnie jak
* btach ubiegłych, ankietę do szkół 
^Twatnych, a otrzymane odpowie-

(omówione w nr. 12 „Przeglądu 
,edagogicznego“) są nadwyraz po

ruszające. Wszędzie zaznaczył się 
°̂ о większy napływ młodzieży, niż

* roku poprzednim.
VTzmoiona frekwencja rosnąć 

4fct'e i  w  Jatach następnych. We- 
%  bowiem obliczeń etatystycznych 

' '  Wzrost liczby młodzieży w wieku 
dolnym, który zaznaczył się wy
j c i e  już od roku 1933 — w roku 
“42 dojdzie dopiero do punktu kul- 

^htacyjnego, po czem rozpocznie 
’’’Wielki zresztą spadek.

Szkoły 'państwowe tipnczasem już 
—tz nie są w  stanie przyjąć całej 
^Pływającej do nich młodzieży.

nie wszelkiej pod tym względem ini
cjatywy, potencjalnie już dziś tkwią 
cej w  środowisku utrzym uj ącem 
szkoły prywatne.

Nadto podstawowym też w arun
kiem możliwości podjęcia realizacji 
budowy tych szkół jes t zapewnienie 
im  taniego, długoterminowego kredy 
tu  budowlanego“.

Niewątpliwie byłoby to najracjo
nalniejsze rozwiązanie sprawy. Jeśli 
państwo nie jest w stanie samo bu
dować szkół — musi ułatwić przy
najm niej ich budowę inicjatywie  
prywatnej.

Szkolnictwo prywatne staje się

już silne liczebnie. Według urzędo
wych danych, w ciągu ostatnich pię
ciu lat, młodzież uczęszczająca do 
prywatnych ogólnokształcących szkół 
średnich z liczbą 70 tysięcy — wzro
sła do 100 tysięcy. Liczba młodzieży 
w szkołach państwowych wynosi o- 
becnie 113 tysięcy. Można się zatem  
spodziewać, że w ciągu najbliższych 
lat szkolnictwo prywatne osiągnie 
liczbowo przewagę nad szkolnictwem  
państwowem.
W tej sytuacji rolę społeczną szkol

nictwa prywatnego należy odpowie
dnio oceniać. ha. jot.

Relikwje św. Andrzeja Boboli
p ow itan e b ęd ą  u roczyście  w K rakow ie

Jak  już donosiliśmy, dn. 2 czerw
ca wyjedzie do Rzymu specjalna 
pielgrzymka z wagonem - kaplicą, 
w której przewiezione zostaną re
likwie św. A ndrzeja Boboli do Pol
ski. Pociąg ze św. szczątkami opu
ści Wieczne Miasto dn. 9 a na  zie
miach polskich stanie 11 czerwca 
b. r.

Pierwsza powita świętego An
drzeja Bobolę p ra s ta ra  stolica Pol
ski — Kraków. W Krakowie zawią
zał się kom itet specjalny, który zor 
ganizuje całą uroczystość.

W uroczystości tej wezmą udział 
przedstawiciele rządu. Całe miasto 
a zwłaszcza ulice, któremi posuwać 
się będzie procesja, przystrojone

Czasami decyduje jedno słowo
S ten o g ra fo w a ć  z e z n a n ia  w p ro cesa ch  k a rn y ch

się

Podczas głośnego procesu Studni
ckiego, jaki toczył się ostatnio w 
Warszawskim Sądzie Apelacyjnym, 
oskarżony złożył pewien wniosek, 
który przypomniał i uwypuklił drob- 

I ną, lecz istotną lukę istniejącą w na
szej technice wymiaru sprawiedliwo
ści,

Studnicki mianowicie prosił, aby 
Sąd załączył do akt drukowane spra
wozdanie z procesu w I-ej instancji, 
napisane przez niego na podstawie 
stenograficznych notatek. Uzasad- 

że., *  bieżącym roku szkolnym zgórą , n,a ^  pr°+S4  *em’ . f  ofJcj ? ln>* 
® & ące uczniów, którzy z p o m yśl  prot?k61 niekompletne» odtwo- 
>  wynikiem złożyli egzaminy do ! P™ *i egu procesu, że pomi-
W v * ze j klasy gimnazjum państwo ?  . istofatych momentow
V)e„. ' , . . . i  zeznan świadków,■go — z powodu braku miejsc m e
^tało przyjętych.

Równocześnie wiadomo, że sten
*stwowego budownictwa szkolne-
Jest zupełnie katastrofalny. NieSo _

î ^ i a  się przytem łudzić, że w naj- 
zym czasiejjiszym czasie nastąpi pod tym i 

/błędem jakaś wyraźniejsza zmia- 
Ministerstwo W. R. i 0. P. nie J 

jpsiada w tej chwili dostatecznych 
j °4ków materjalnych naweA na po- 
/**Ьпе remonty, na pomoce nauko- 

e i W. Cóż tu  więc mówić o budo- 
■ !e na szeroką skalę nowych budyn- 

szkolnych.
Jlależy wobec tego szukać jakie- 

„ Wyjścia z tej sytuacji. O ile pań- 
Î®0 nie m oie samo podołać cię.żaro- 1 

które wzięło na swoje barki — 
У ^ппо рорпсеб inicjatywę prywat- 
%
j ■*A. najlepszym sposobem przyjścia 
^ m o c ą  (cytujemy ustęp z „Prze- . 
ł<& Pedagogicznego" Nr. 12) by- 
v. y tu  przedewszystkiem dostarcze
nie s

Abstrahując od przedmiotu danej 
sprawy Studnicki. jnial rację zasa/l- 
niczo: każdy, kto styka się z sądem 
wie jak wygląda oficjalny protokół. 
J e s t  to z natury rzeczy pobieżne, for
malne, suche streszczenie rozprawy 
nieoddające dokładnie rzeczywistości 

Zeznania świadków opowiedziane 
są „uAasnemi słowami“ protokulanta, 
pytania zadawane przez strony są 
wogóle pomijane.

Jednakże tylko ten protokuł w myśl 
ustawy jest dowodem, ilustrującym  
przebieg procesu i Sąd Apelacyjny 
nie mógł przyjąć broszury jaką chciał 
załączyć Studnicki.

Temu stanowi rzeczy może zara
dzić w sposób radykalny tylko jedna 
reform a: przebieg procesu karnego 
w inien być z urzędu stenografowany.

Zmianę taką z radością powitaliby 
prawnicy: sędziowie, adwokaci i pro 
kuratorzy; wszyscy oni zdają sobie 
sprawę, że protokuł w jego dzisiej
szej formie jes t niewystarczający, a 
nie występują z inicjatywą reformy 
zapewne wskutek nawyku, rutyny 
tradycji...
W zasadzie nie istnieją żadne prze

szkody do wprowadzenia stenografu 
na salę sądową. Względy budżetowe 
zaś nie powinny grać decydującej 
roli tam, gdzie chodzi o sprawiedli
wość — zresztą moin aby wprowa
dzić zasadę stenografowania proto- 
kułu tylko w procesach, gdzie grozi 
kara wyższa np. od 2 lat więzienia.

W każdym z Sądów Okręgowych 
odbywa się codzień najwyżej jedna 
sesja trzyosobowa — t. j. taka, gdzie 
grożą kary ponad dwa lata — dwóch 
stenografów zupełnie więc wystar
czy dla obsłużenia każdego Sądu 0- 
kręgowego. Koszt minimalny w po
równaniu z korzyścią, jaką osiągną 
strony, w porównaniu z pewnością 
jaką zdobędzie oskarżony, iż żaden 
dowód, żadne słowo świadka nie zo
stanie pominięte. Zresztą koszt ten. 
sumarycznie biorąc, nawet bez po
równań z korzyściami jakie dałaby 
ta  reforma, nie b^łby wysoki a tem 
samem prawdopodobnie nietrudny 
do pokrycia.

Narzekamy wszyscy na przerosty 
biurokratyzmu, walczymy z tenden
cjami do produkowania zbędnych 
„papierków“. Ale nie o „papierki“.

tutaj chodzi właśnie i nie o powięk
szanie aparatu urzędniczego przez 
z b ę d n y c h  ludzi. Wydaje nam 
się, że stenografowie w sądach, ci 
właśnie skromni, a tak potrzebni 
funkcjonariusze są — w pewnych 
przynajmniej wypadkach — koniecz 
nością i dlatego ten problem poru
szamy.

W procesie karnym waga każdego 
wypowiedzianego wyrazu jest nie
zmierna i czasami jedno słowo decy
duje o wolności lub więzieniu, o hań 
bie lub uniewinnieniu, o życiu lub 
śmierci, tak. pamiętajmy o tem : do
słownie o śmierci człowieka.

Sąd Ii-ej instancji z reguły nie ba
da już świadków przesłuchanych w 
pierwszej ; opiera się tylko na pro- 
tokule. ów  protokuł powinien być 
bezwzględnie wiernem, dosłownem 
odtworzeniem wszystkiego, co było 
wypowiedziane na sali sądowej, a je
dyną drogą do tego celu jes t spra- 
wozdanie stenograficzne.

W Stanach Zjednoczonych, w Ka
nadzie i w Australji, a z krajów eu
ropejskich w Irlandji, Norwegji, 
Szwajcarji i częściowo w Niemczech 
procesy są stenografowane. W Pol
sce zresztą również istnieją prece
densy w sądownictwie specjalnem, 
np. procesy przed sądem sejmowym 
są protokułmoane stenograficznie.

Ta reforma winna być przeprowa
dzona najrychlej i w sądownictwie 
koronnem. (W .)

zostaną flagam i narodowemi oraz 
odpowiednio oświetlone. Ze sta<£i 
ruszy procesja z relikwiami, pro
wadzona przez Ks. Metropolitę Sa
piehę, przez Bramę F lorjańską na 
Główny Rynek i zatrzyma się przed 
kościołem Panny M arji, gdzie na 
przygotowanym ołtarzu spoczną re
likwie, którym wierni złożą hołd 
i w ysłuchają okolicznościowego ka
zania. N astępnie procesja przejdzie 
do kościoła Serca Jezusowego na We 
sołej, gdzie św. relikwie pozostaną 
przez pełne dwa dni i dwie noce a 
w ierni będą mogli złożyć wn hołd. 
Przez noc kościół będzie również 
otwarty. Nabożeństwa celebrować 
będą specjalnie zaproszeni Księża 
Biskupi.

szkolnictwu prywatnemu przez,
lub też władze komunalne po 

/fk-efc cenach placów pod budowę 
 ̂ Jest to bownem w odniesieniu 

^  większych miast, a zwłaszcza 
j^rszawy zasadniczy warunek, od 

^go  spełnienia zależy wyzwóle-
^ -- - ■ " — —  ..II ... . I I II — I

prof. dr. Walery 6oetel
Prezesem  P o lsk ieg o  
W a  T atrzań sk iego

Żywcu odbył się doroczny wal- 
j^ ja z d  delegatów' Polskiego Towa- 
j^^w a Tatrzańskiego. Zjazd przy- 
? obszerne sprawozdanie zarządu, 
J a r e g o  wynika, że Towarzystwo 
p i j a ło  się we wszystkich działach 

jjtyślnie, osiągając znaczny w zro st. 
członków', budując szereg no- ' 

schronisk w górach i pracując 
ą . ^scznie nad propagandą gór pol- 
), oraz uprawianiem czynnej tu- 

% ki górskiej. 
rezesem Towarzystwa na najbliż 

. /^ e c h le c ie  został wybrany jedno 
“hiie prof. dr. Walery Goetel, wi- 

^ Rzęsami zaś pp. mgr. Władysław 
j ^ ’f?°wski, dr. Wacław Majewski, 
(jr ' Mieczysław Mączyński i prof.

^ la r ja n  Sokołowski.
^  ® zjeździe odbyto wycieczki do 

wodnej w Porąbce i do schro 
V *а oddziału żywieckiego P. T. T.

«V S E R £ i ftft komedia ü  Bernsteina
T eatr Nowy

? »lsku

Henri Bem steiu ma na europej
skim rynku teatralnym  markę zupeł 
nie wyrobioną. Niema chyba nikogo, 
ktoby go posądzał o rzecz tak dzisiaj 
zdrożną na deskach teatralnych, 
jak... talent. Zato uważa go się na
ogół za znakomitego technika teatral 
nego, znawcę sceny i jej wymagań, 
za dobrego obserwatora życia — 
przedewszystkiem zaś za autora 
„kasowego“, którego sztuki potrafią 
ściągnąć do teatru  liczne zastępy 
widzów.

Niestety „Serce“ nie ma nawet 
tych walorów. Problem tej sztuki 
je s t wątły i niesłychanie blady. 
Piękna pani Róża, troszkę zaniedby
wana przez bardzo ją  kochającego, 
ale też i bardzo zajętego męża, na 
plaży w B iarritz zawróciła sobie gło 
wę jego sympatycznym przyjacie
lem. Przez chwilę zdawało jej się, że 
tego człowieka kocha — ale mąż wró 
cił, pani Róża dostrzegła poprzez je 
go ból i rozpacz, jak bardzo ją  kocha, 
zrozumiała, iż skrzywdziła go, podej
rzewając o obojętność — no i oczy
wiście została przy nim ku zadowo
leniu całej rodziny. I to wszystko.

Zaprawiona jest ta historyjka 
pseudo-filozoficznemi dym-esi;fm' ■■ 
krzycząco banalnemi i phi:?: i г 
tkliwym, ęeeudo-głębokini

talizmem, który u tego oschłego 
Francuza razi straszliwie. Wszystko 
razem ma być wzniosłe i cnotliwe — 
w teatrze francuskim jes t teraz wo
góle passa na cnotę i zwycięskich... 
mężów — a nie brak nawet w zalcoń 
czeniu małej nutki o charakterze 
propagandy na rzecz podniesienia 
przyrostu naturalnego F rancji: Jan 
Klaudjusz Magneyron, ów zwycięski 
mąż, dochodzi ostatecznie do wnio
sku, iż winą ich katastrofy małżeń
skiej jest brak dziecka. W ten spo
sób — nie poraź pierwszy zresztą — 
w ramach komedji przychodzi do glo 
su wielki problem demograficzny 
Francji dzisiejszej...

Rzecz cała szeleści przytem o całe 
mile papierem. Okrągłość frazesów, 
któremi mówią bohaterowie „Ser
ca“ , jest rozpaczliwa. Wina w tem 
może zresztą tłumaczenia (R. Żar- 
kowski) — ale nie zmienia to w. ni- 
czem wniosku narzucającego się nie
zbicie z ostatniego spektaklu w Tea
trze Nowym: najlepiej byłoby mia
nowicie wogóle tej sztuki nie tłuma
czyć i nie wystawiać. Nie warto.

„Serce“ ukazało się w reżyserji p. 
Wys.iekiei. Reżyserja ta, sprawna i 

' !:?et'tna, grzeszy jednak niewąt 
-.'.'wie tak e rs te m  w Warszawie 

yl i<i;\v;;ź;ic:n potraktowaniem tej

błahostki. Tempo przewlekłe, nastrój 
prawie uroczysty, każde słowo cele
browane z namaszczeniem. Z wyko
nawców najtrafniej obsadzony byl 
niewątpliwie Wesołowski (w roli 
męża), który na scenę wnosi istotnie 
łon pewnego rodzaju zdrowej tężyz
ny, tu bardzo na miejscu. Doskonała 
dykcja Wesołowskiego i sympatycz
na aparycja predystynuje go popro- 
stu do tego rodzaju ról. Wesołowski 
zrobił zresztą ostatnio bardzo wy
raźne postępy, co z przyjemnością 
należy podkreślić. Brydzińskiego 
szkoda na rolę szlachetnego ojca. 
Niektóre momenty (zwłaszcza ko
niec aktu II) miał bardzo ładne i cie 
ple. Śliwiński niebardzo mógł się zde 
eydować na ujęcie roli i troszkę za 
bardzo akcentował pustotę i lekko-

Zgon gen. brygady 
Stanisława Kaiiszka

We Włocławku zmarł é. p. gen. 
bryg. Stanisław Kaliszek z b. arroj« 
rosyjskiej, w której odsmaczony był 
orderem św. Jerzego i złotą szabłą..

Po wojnie zgłosił się jako ochot
nik do 4 Dyw. Strzełców Polskich 
gen. Żeligowskiego, г którą przybył 
do Polski. Najpierw  był w wojsku 
polskiem dowódcą 8 brygady piecho
ty, później dowódcą 4 dywizji pie
choty i grupy operacyjnej, zw. „Gru 
pą Operacyjną płk. Kaliszką“, o któ
rej wspomina Marszałek Piłsudski 
w książce swej „Rok 1920“.

Zmarły odznaczony był krzyżem 
V irtuti M ilitari i Krzyżem Walecz
nych.

Po zakończeniu wojny z bolszewi
kami ś. p. gen. Kaliszek przeszedł w
stan spoc7.ynku i osiadł we Włocław
ku.

Nominacje na wyższych 
uczelniach

Na wniosek m inistra Wyznań Re
ligijnych i Oświecenia Publicznego 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej mia' 
nował następujących profesorów na 
wolne katedry:

W Uniwersytecie S te f  a m  Batore
go w Wilnie doc. dr. Stanisławą' 
Świaniewicza profesor«ni nadzwy
czajnym ekonomji politycznej na 
wydziale prawa i nauk społecznych.

W Politechnice Lwowskiej i ni. 
Stanisława Filipkowskiego profeso
rem budowy m iast na wydziale a r
chitektonicznym.

W Politechnice Warszaumkiej dr. 
inż. Wacława Moszyńskiego proceso
rem zwyczajnym części maszyn na 
wydziale mechanicznym.

W Akadetnji Górniczej w  Krako- 
wie inż. Stefana Czarnockiego pro
fesorem zwyczajnym geologji stoso
wanej na wydziale górniczym, orar 
mianował p. Jana Marcelego Fabre'a 
profesorem tytularnym wydziału 
humanistycznego uniwersytetu Jó
zefa Piłsudskiego w Warszawie

Wystawa 
„Oświata w wojsku“

otw arta  w K rakow ie
W ramach tygodnia Polskiego Bia-- 

łego Krzyża odbyło się w Krakowie 
otwarcie wystawy p n. „Oświata w- 
wojsku“, urządzonej W publicznej 
szkole powszechnej przy ul. Pierac-.- 
kiego. . . .  _. .t

W otwarciu wystawy wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, zarząd okręgu P. B. K. 
w Krakowie oraz nauczycielstwo i

myślność Patryka, który przecież ! Uczni zaproszeni goście. Gen. Nar-
mimo wszystko bardzo tę swoją Ró
żę kocha. Smosarska jakby umyślnie 
akcentuje od początku sztywność i 
niedostępność — wskutek czego nie
bardzo się wierzy ani w jej miłość 
do męża, ani w możliwości flirtu  z 
Patrykiem. Jest łzawa, nieruchliwa 
i niewyraźna od początku do końca. 
Nie sądzę, aby powierzenie roli do- 
: ntki uniwersytetu p. Kościeszance 

było pomysłem trafnym.
A. Chor,

! butt-Łuczyński przeciął symboliczną 
wstęgę.
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Wzrost wywozu polskiego drzewa do Węgier
S e П 9  г о к & ъ ш а п  и ш а г т х а ш т ш Ы с Н

Rozpoczęte dzisiaj w Warszawie j latach ostatnich zjawisko bierności zwiększenie obrotów polsko-węgier- 
zmowv Dolsko - wetricrslni». „n ,* -  I n «l.ki. M  k , ^ b .  -  w -------- , —  skich. Wywóz z Polski do W ęgier

wzrósł do kwoty 7 miljonów zło
tych, import saś przekroczył 8 mil
ionów złotych. W zrost ten w po
równaniu z rokiem 1936 i laitamt 
poprzedniemj wynosi ca. 50% i 
znajduje swe uzasadnienie w po
prawie konjunktury.

W roku bieiącym nastąpi zapew
ne dalsze wydatne zwiększenie tydh

pi. Poważnie nawet liczyć się trze
ba z niebezpieczeństwem unierucho 
mienia należności polskich w clea
r in g  — podobnie jak dotychczas 
unieruchomione bywały należności 
węgierskie w Polsce.

Aby zapobiec zamroćeniom naiw 
ności, rząd polski wpuści prawdo
podobnie większe niż dotychczas i- 
lośei

rozmowy polsko - węgierskie, zmie- polskiego handlu z Węgrami nstą 
rzające do ustalenia nowych kon- ' ~  
tyngeretów w  obrocie towarowym 
między obu krajami, są w dużej mie 
rze zdeterminowane Anschlüssen).

Przyłączenie Austrji do Niemiec 
wywoła w najbliższej przyszłości 
ograniczenie dowozu drzewa au
striackiego do Węgier. Lukę, po
wstałą w ten sposób na węgierskim 
rynku drzewnym, może zapełnić, 
wprawdzie w niewielkiej tylko czę
ści, drzewo z Polski. Zależnie od 
tego, jak w najbliższych tygodniach 
uregulują sprawę drzewa rokowa
nia polsko - węgierskie, nastąpią Vr 
mniejszym lub większym sitopniu 
zmiany na wszystkich odcinkach 
handlu Polski z Węgrami, tak w  
dziedzinie importu jak i eksportu.
Tak duży wpływ pozycji drzewa u- 
sprawiedliwia się faktem, że Wę
gry sprowadzają je w znacznych 
ilościach, za 50 — 60 miljonów zło
tych rocznie, z czego 30 do 50% 
przypadało na Austrję.

W tych warunkach wzrost wy wo- 
zu drzewa polskiego do Węgier jest 
nieunikniony nawet w wypadku 
istnienia ograniczeń kontygentA- 
wych. Dość, że powtarzające się w

_______________  Z Londynu donoszą, że wśród tam-
I 4  • т* 7  u i iej szych importerów drewna tartego

U p i e C K i e  ¥  O  » U m  J zaznacza się ostatnio tendencja za-
l a S n O l F Ó r s k i e  I0*1™ » * 1 wymagań, dotyczących 

T ~  Ä  ^  j standaryzacji importowanej do An-
Jednym z szczytowych momentów o- glji tarcicy. Uprzywilejowane ma T opo lsk ie j pielgrzymki kuoieclwa ‘ Г - , \  ‘ "'"«Jowane ma 

chrzeicij ańsik i eg o na Jasną Górę w dniuj УС drewno U rtc- Stosowane według 
15-goma^a będzie złożenie Vo*um Jasno M d 6-klasowej (lub w podobnej) 
górskiego przed Cudownym Obrazem. ; klasyfikacji jakościowej. Sortowa- 

Votura wykcniane zostało w postaci nie tarcicy na 6 klajs jakości zostało

grafu, po jego bokach, znajdują się p iar i 4Uti n e  kraje, eksportujące drewno 
stow»kie orły, tarazę zaś ryngrafu obra- 
тспгищ  (jodła w sjystk ich  terytonjalnych 
organizacyj kupieckich, w chodzących w 
skład Naczelnej Rady.

K upiecki« Votum Jasnogórskie w spo
sób uroozyety zostanie przeniesione z

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeâ, 5, A.
za ło żo n e  w rok u  1870

Dnia 11 m ają 1938 roku odbyło 
się Walne Zgromadzenie. Akejonar- 
j u fezów WARSZAWSKIEGO TO
WARZYSTWA UBEZPIECZEŃ, 
Spółki Akcyjnej, któremu przewodV 
niczyi Prezes Rady Nadzorczej b. 
min. inż. Alfons Kühn.

Ze sprawozdania Zarządu wyni
ka, że ogólny zbiór składek wraz z 
dodatkowemi opłatam i polisowemi 
wyniósł w roku 1937 z interesu bez
pośredniego i pośredniego razem 
Zł. 9.191.433.93, co w porównaniu---- —  — ne uduw  «v.vuaine swiçkbzenie lycn co w porównaniu

towarów węgierskich. Rek obrotów, nawet niezależnie od kon- z kwotą Zł. 8.603.395.64 zebraną w 
193 1  przyniósł znaczne stosunkowo j junktury. VaItii 10ОЛ ni« мл...* --------- 1

Szwajcaria i Włochy rokują z Niemcami
W najbliższych dniach udać się 

ni& do Berlina ponownie delegacja 
szwajcarska, mająca za zadanie pod
jęcie przerwanych na okres świąte
czny rokowań z władzami niemiec- 
kiemi w sprawie Jtwest.yj, uryniktych 
wskutek dolwnanego Anschlutsu.

Rokowania te przedstawiają wiel
kie trudności, żadne bowiem z 
państw europejskich nie ma tak ści-

te komplikuje zarządzenie rządu nie 
mieckiego, według którego morato- 
rjttm. płatnicze z 193.1 r. zostaje od 
S0 kwietnia rozszerzone takie i na 
Austrję. Wobec tych trudności licz
ba delegatów i ekspertów została po
większona.

W Berlinie rozpoczynają się nfo- 
miecłeo-włoskie rozmowy handlowe, 
mające na celu dostosowanie trakła

słyeh stosunków z wymieniowymi I tu handlowego do warunków, xmie- 
krajomi, jak Sxwajcarja. Rokowania | itionych naskutek Anschlu*su.

Z a o strzen ie  stan d aryzacji
im portow an ej do Anglji tarcicy

oraz przez niemal wszystkich impor
terów angielskich.

Szczególną uwagę będą angielscy 
importerzy zwracali między innemi 
na należyte znakowanie tarcicy, któ
re składa się z oznaczenia klasy ja 
kościowej danego materjału i znaku 
filmowego producenta.

Identyczne wymagania mają być 
podobno wysunięte również przez 
importerów drewna w Holandji.

roku 1936 stanowi przyrost pro
dukcji wynoszący 6.83%.

Szczególnie pomyślny wynik zo- 
atał osiągnięty z ’ ubezpieczeń po
średnich, w których interes o trzy
m any z zagranicy przyniósł W ar
szawskiemu Towarzystwu Ubezpie
czeń. Spółce Akcyjnej, w roku 
1937-ym czysty zysk w wysokości 
Zł. 207.075.—

Ogólny zysk w roku sprawozdàw-

Ieżności oraz po odpisach na a #  
tyzację, wyniósł Zł. 366.094.99,1 
łącznie z pozostałością z roku 
w sumie Zł. 5.535.27 wyniósł 
Zł. 371.630.26.

Walne Zgromadzenie Akcjo# 
juszów zatwierdziło bilans wra»: 
rachunkiem zysków i etrait, udziel' 
jąc władzom Spółki absolutory  
Uchwaloną 4%-ową dywidendę ^ 
płaca kasa Towarzystwa — Jati? 
Nr. 4.

Kapitały i fundusze własne T 
warzystwa łącznie z rezerwami 
funduszami technicznemi wyno*s 
obecnie Zł. 8.634.109.69 i znajdź 
całkowite pokrycie w posiadany’1 
przez Towarzystwo nierucho^ 
ściach, papierach wartościowych 
raz w gotowiżnie.

W wyniku przeprowadzonych *'■' 
borów, ustępujący zgodnie z pos1( 
nowieniami sta tu tu , członkowie ^ 
dy Nadzorczej i Zarządu Spółki t

czym, po umorzeniu wątpliwych na- stali ponownie wybrani.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzanie ййкоиагшзи)1 
F abryk i K ab li S. A. w K rakow ie

oraz bilans Spółki za rok 1937, # 
mykający się po obu stronach k,c 
itą Zł. 22.712.643.20 i uchwaliło tW

S p o d e k  w y r i f o z i i
ж o l r r ę g a  f e f o f s l r i e «70

Miesiąc ubiegły wykazał dalszeprzeddw orca kolejowego w С ^ Г с Ь о  " Г ™
wie na Jasną Górę. Pośw ięcenie Votum P°ff*Çbieilie Się Spadku wywozu wy-
odbędzie eć-ę w c*asie uroczystego nabo- robów włókienniczych z okręgu
ne £ Ł e  J y tema K Ä r "  bielskiego. Eksport spadi we wszyst

Bez-poérednlo po naW«ńs*w4 \ Ł  gałęziach produkcji Z wyjąt-
w asyście kierow nictw a Pielgrzymki i ki,:m tkanin lnianych i wyrobów
naozebych  w ładz kttpieokich, przeniesio konopnych.
■ M M ® W y w ó z  tkanin wełnianych w mie

Dnia 5.V, 1938 odbyło się w Kra
kowie W alne Zgromadzenie akcjo- 
narjuszów Fabryki Kabli Spółki Ak
cyjnej pod przewodnictwem p. Ed
munda Trepki dyrektora Związku 
Przemysłu Chemicznego Rzeczypor 
spolitej Polskiej.

Z przedstawionego przez Zarząd 
sprawozdania wynika, że rok 1937 
był okresem dalszego pokaźnego 
wzrostu produkcji i obrotów han
dlowych---- Dzięki utrzym ującej się
konjunkturze i zadowalającej płyn- 

i ności środków pieniężnych poczy- 
, niono dalsze inwestycje techniczne 

kosztem Złotych 1.300.000.— 
Zwiększonym obrotom handlo

wym odpowiadają podwyższone 
kwoty, uiszczone przez Spółkę ty tu 
łem świadczeń skarbowych i komu
nalnych, które w roku 1937 wynio-

O brazcm ^*'* 7Ы оПе przed ^ d o w n y m

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-derwizowej w  W arszawie tend en 
era dla dewiz była utrzym ana, przy obro! 
Uchi medużych. Notowano: A m sterdam ! 
» 4  40, Bruksela 89.35, K openhaga 117.85 i 
U n d y n  26.39, Nowy Jo rk  5.30.75, N owy'
'/^ 7  kÄ  f '  M 86' -18,47, SztokhoLm 136.10, Zurvtrh 12120 
Bank Polski p łacij za  dolary  am erykkń-
I ' j  ?■' k®?ady,*Jtie 5 24' ^k)reny ho-anderski« 293.40, franki francuskie

siącu sprawozdawczym wykazuje 
w porównaniu z kwietniem roku u- 
biegłego nieznaczny wzrost, tłum a
czący się wzmożonym eksportem

I
tych artykułów do A ustrji, przed sły Zł. 689.345.80. Tytułem świad- 
oKtatecznem włączeniem tego pań- czeń socjalnych zapłaciła firm a Zł. 
stwa do organizmu gospodarczego 139.772.30.
III Rzeszy. Ogółem w miesiącu u- I Na Fundusz Obrony Narodowej 
biegłym wywóz tkanin bawcłnln. | złożono kwotę Zł. 10.482.31, na Mur 
nycłi spadł ilościowo o 44%, warto- , zeum Narodowe Zł. 3.333.— , na po- 
w:iowo zaś o 30%, stożków wełnią- J moc ofiarom powodzi Zł. 1.000.—, 
nych ilościowo o 4%, wartościowo ! na Pomoc Zimową 1937/38 dla be'zr 
zas o 7,5%. E ksport tkanin wełnią- j robotnych Zł. 16.858.86. 
nych spadł w omawianym okresie j Walne Zgromadzenie udzieliło 
i i K 1”W°  °  23^ ’ wartościowo o j absolutorjum  władzom Spółki i za- 

’ 1 tw ierdziło rachunek s tra t  i zysków

__ "---tJ
nocześnie wypłacić dywidendę * 
wysokości 4% kapitału zakłado'f( 
go. Na wniosek Dyrekcji post.an« 
wiono ufundować dwa komplt*1’1 
karabiny maszynowe dla 20 pu^' 
piechoty Zieimi Krakowskiej w f3' 
mach Daru powiatu krakowski*^ 
na F.O.N.

Po odbyciu Walnego Zgromadzi 
nia ukonstj-tuowaîy się wła#: 
Spółki, wybierają^ prezesem 
Nadzorczej p. Edmunda Trep^ 
zaś prezesem Zarządu p. dra W»c' 
ława Fajansa.

Zatwierdzony program now.'^' 
•inwestycyj, latórych koózt wyni«*'' 
około Zł. 1.500.000.— przewiduje ^ 
rok 1938 zakup specjalnych я11 
szyn do fabrykacji kabli, nieproiü' 
kowanych dotąd w kraju , o wy^ 
kim napięciu 60.000 Volt, dalej W 
dowę laboratorjum  na badanie ДО’ 
bli wysokiego napięcia oraz zak^ 
maszyn do produkcji płyt gumoid'*' 
wych, które dotąd równkm nie ^ 
wyrabiane w kraju.

Owoce będą bardzo drogie
(Mod# majawe wyrzaMy dotkliwe szkody na polach I w sadach

Niezwykłe o tej porze chłody za
czynają budzić poważne obawy 
wśród rolników. Kwitną wiśnie, cze

skie 89.10, funty angielskie 36 30 pa le - re Ś n ie ’ 8llw>r- Iad* dzień, lada *У* 
styrfsäcie 25.95, ßuideny gdańskie' 99,75, dzień P°winny zakwitnąć jabłonie i 
korony czeskie 10, duński« 117.Э0, nor- grusze. A tymczasem każdy poranek

К  1 P  1 J 1  C T U f o ^ 'w l/ 4  a  1 i f  t  ■___ I . » .  • *  .węskie 131.95, szw edzkie 135.45, b r r  
włorwie 21.60, marski fińskie 11.25, m ar
ki niem ieckie 99, niem reckie erebrnc 110.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendeffleja była 

rów niej utrzym ana, przy większych o- 
brotach akcjami Banku P dskłego- Noto
wano: Bank Polski 116.50, W ęgiel 28.2S, 
I.ilp<»py 75, M odrzejów 14.

PAPIERY PROCENTOWE
PaP*er° w procentow ych tenden 

c y  była nieco słabsz.a, przy obrotach ma 
łych. Notowano: 3% inwestycyjna I em. 
SI.75, serja 90.50, 4%  dolarowa 41.40 — 
41 25, 4Vi»/« w ew nętrzna 66, A4* konro- 
«'dacyjna 68.50 — 68.75, drobne odcinki
68.25 — 68.50, 5Vo konw ersyjna 70.75 __
70.50 — 70.75, 4•/»•/» ziem skie 64.50 __
И  75, 41 /1*/« poznańskie serja „L” __ 63
— 62.75, 5%  W arszawy z  r. 1933 —  72_
71.25 - •  71.50, 5*/o Częstochow y * roku 
1 — 62, 5®/» Łodzi г r. 1933 — 64,25.

przynosi mniej lub więcej gęstą 
sadź szronu.

Że te długotrwałe, dojmujące chło 
dy wiosenne, przy jednoczesnej do
tkliwej suszy, wyrządziły już sporo 
szkód na polach — to wiadomo z do
niesień izb rolniczych. Oziminy je 
szcze, jeszcze. Trzymają się jako ta 
ko. Gdzieniegdzie coprawda z warzył 
je  zamróz. Tu i ówdzie z rudziały, 
przywiędły, ale jakoś podreperowały 
się i rosną. Gorzej przedstawia się 
sprawa, zbóż jarych, tam gdzie rol
nicy, złudzeni niezwykłem ciepłem 
prawie upalnych dni marcowych, po
śpieszyli się z ich wysiewem. Gdzie 
ziarno miało czas zakiełkować, tam 
już nie pozostanie chyba nic, jak za- 
o'-'ć ziemie i siać poraź drugi, boW obrotach pryw atnych : 3 “Vi "paiSw o Z "  ' l - -  ^  drU]

a ren ta  ziemska 54, odcinki po 500 zł. J e n v S z e  4,ew kl JUŻ p o g m ę ły  .
I 7*5 R?1/łr!r5 1 Л  1 ч  C t . . . .  . L ___ ' __i ». .* i. . . i54.75, Rudzki 10.75, S tarachow ice 37.75 

w zaofiarowaniu.

POZAGIEŁDOW E KURSY 
WIECZORNE 

D olarów ka 41,25.
Inwcstycyf&a 1 em 81,75.
Inw estycyjna П em. 82,25. 
K onsolidacyjna 68,50.
W ew nętrzna 65.
К on w ersyjna 7 0 JŁ

Z wczememi jarzynami też kiep
sko. W  pobliżu większych miast, roi- ^  „af(0lKaiy naj. 
mey zazwyczaj gdzieś już na po- ni^pomyślniejaze warunki. To samo

samo z sałatą, z burakami itp. Roz 
sadę inspektową sadzono do gruntu 
już po kilka razy i za każdym razem 
wszystko niszczyły przy mrozki.

— Jakże będzie z owocami?
— Tegoroczna wiosna ma -tak nie

pomyślny przebieg, że wszyscy uAa- 
ściciele. sadów liczą się z możliuiością 
dużych strat — mówi jeden z fachów 
:ów. Brak opadów «’prawdzie w 

okresie kwitnienia drzew owoco
wych jest raczej sprzymierzeńcem 
’liż wrogiem. Ale mamy do czynie
nia z gwałtownemi skokami tempe
ratury. W  ciągu jednej doby termo
m etr podnosi się do 20 i więcej sto
pni ciepła w południe, aby w nocy 
opaść do zera, albo i poniżej tej fa
talnej granicy.

I te zimne noce warzą wszyst
ko, co rozkuńtnie za dnia...

— Niezupełnie, ale prawie że tak. 
W każdym razie znaczna część zaląż
ków owocowych napewno ulegnie za 
gładzie. Pod dużym znakiem zapyta
nia znalazł się przyszły zbiór moreli

brzoskwiń, które zakwitają naj- 
vc eśnie.i i które też napotkały naj

czątku kwietnia, gdy pogoda potwo- 
lii sadzą ziemniaki na wczesny 2biór. 
W tym roku nic z tego. Jeśli navret 
nie zmarzły, to w najlepszym razie 
będą gotowe do zbioru chyba tylko 
zaaem %■ aadaonemi normalnie. To

dotyczy wiśni, śliw i czereśni. Co do 
{rusz i jabłoni nic jeszcze powie
dzieć nie możemy, bo te jeszcze nie 
zakwitły. Dodajmy też, że bardzo 
mało lata owadów, które głównie za

pylają kwiaty drzew owocowych. I 
ło także nie wróży pomyślności przv 
szłym zbiorom owoców.

Tym razem to już nie jes t ten 
przysłowiowy pesymizm naszych rol
ników, którzy zawsze narzekają. Po
dobne wieści nadchodzą również z 
zagranicy. И' Szwajcarji przepadł 
cały zbiór tegoroczny w winnicach. 
2le zapowiada się winobranie we 
Włoszech, Francji i na Węgrzech. 
Ucierpiały od chłodów wiosennych i 
zwykłe sady w tych krajach. Musi
my się liczyć z tem, że owoców bę
dzie w tym roku mało i prawdopo
dobnie będą drogie.

Mój rozmówca na pociechę doda
je, że nawet bez tych wyjątkowych 
chłodów wiosennych, też zbiór owo
ców w tym roku byłby mniejszy niż 
zeszłoroczny.

— Bo zeszłoroczny był przecież 
wprost rekordowy — zauważa —  a 
irzewa owocowe u nas rodzą obficie 
tylko raz na dwa lata.

— Czy tylko u nas?
— A tak, tylko u nas, bo gdziein

dziej, tam, gdzie kultura sadownicza 
i est postawiona na wysokim pozio
mie, gdzie znają wartość właściwe
go nawożenia, opryskiwania itp., 
wahania w wysokości zbiorów owo- 
:ów są też o wiele mniejsze, prawie 

nieznaczne. J . М . T.

Rzemieślnicy polscy jaiî
na wystawę rzemieśiKścza 

do Berlina
( j n i t )  Na terenie samorządu г 

mieślniczego i Związku R zem ień '' 
ków Chrześcijan dobiegają koń^s 
przygotowania nad organizacją ü' 
działu polskiego rzemiosła w Międ*f 
narodowej Wystawie Rzemieślniczej' 
która rozpocznie się w Berlinie * 
dniu 28 b. m.

Na eksponaty działu polskiego №  
żą się przedewszystkiem różne zaby* 
ki, przechowywane przez nasze c«' 
:hy. Są to lady cechowe, skrzynie, * 

których zamykano ważne dokume11' 
ty i przywileje królewskie, dzbany ‘ 
kubki cynowe, a czasem i masyWt1* 
srebrne, z których spełniano toast.4' 
">a cześć nowych mistrzów. P rz^ ' 
mioty te, po za ich wartością czys^ 
historyczną, są w wielu wypadka^ 
-irawdziwemi dziełami staropo lsk i 
sztuki rękodzielniczej.

Poza zabytkami cechowemi, będz,e 
wysłana do Berlina spora kolekcja 
współczesnych wyrobów polskiej 
rzemiosła i kilka warsztatów p^' 
nych, które na miejscu będą zm on^ 
wane i puszczone w ruch.

Na otwarcie wystawy uda się sp* 
cjalna delegacja. Projektowane je«4 
też urządzenie większej wycieczk’’ 
aby dać możność naszym rzemieślfli' 
kom zapoznania się z najnowsze^' 
zdobyczami techniki stosowane^ 
przez rzemiosło zagraniczne.

*У).

Zapisujcie sie do LOPP

> o r
?» М/
i  poi *le.
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CZWARTEK
P a n k r a c e g o

Ws. sł. 3,48. Z. 7,18.

Ê F & a t i f o
CZW ARTEK, 12 m a ja .

6.15 H ejnał z  w ieży K atedry  W ileń- 
*’ej. 6.20 K oncert z W ilna. 7.00 Dzien- 

y',_ Poranny 7.15 A udycja żołnierska.
Pieśni ziemi w ileńskiej. 8.00 A udy- 

“Ja  szkół. 10.00 „Śladam i O statniej 
ro2i K om endanta". 11.15 „W  rocznicę" 

audycja z W ilna. 11.40 P łyty. 11.57 
УЙп-ał czasu. 12.03 A udycja południo- 

»Trw ale pom niki W ielkości" 
zbiorowy m eldunek ze w szystkich 

®7fi ośni P .R  16.00 Potekie utw ory ka- 
г Г?! ■■ ? F.ie^ ' -  1700 Z ^ z m ó w  A rtu- 
. Î  “Wińskiego z Józefem  Piłsudskim.

•*» K oncert z  Poznania. 18.00 Porfa- 
“**** aktualna. 18.15 K oncert. 19.00 Re 
19 2ft *P'e v̂aczy E dw arda B endera— bas. 
W oinoić tragiczna" K azim ierza

‘erzynskîegV  — poezjo - m ontaż w 
, chóru , recy t. i sola w ukła- j

?le ! re i. Jerzego  R enarda Bujańskic- 
° >* Łodzi) 20.00 K oncert symfonicz- 
p  *0-40 „W  godzinę Śmierci '. 21 05 

" /Mtinat żałobny '1 — В olestaw a W uyto- 1 
'cz i w  v/vk. ork. P.R. pod dyr. G rrc  

^orza Fitelberga. 21.30 Dziennik w t -  ; 
^  rny. 21.45 ..Misterjum nocy m ajowej" 
w ''dw ika Hieronima M orstina. 22 30 
ś c ^ l -  Z 22.50 Osi:,In с w iadom o
ść' . £!йпп*ка wieczornego, Przegląd p r i  

1 Kotn. fneteor.

T A B E L A  L O T E R I I
( n l e n r t ę d o w a ) z dnia 1 1  maja 

I i II ciągnienie
GŁÓWNE W YGRANE

Stał* dzienna wygrana t i .  500C padła na 
er. 9521«

a .  50.000 na nr. 7*89«
Zł. 25.000 na ar. 77«)«
Zt. 10-000 na or. 130602 
Zł. 5 000 na  ir-ry: 56970 93700 ГО1147 128242 

£<Ю0 r a w , :  10731 10991 24147 36189 
8097« 82550 82922 98798 113428 115175 129431 
132029 133843 141877 153856 

Zł. J,000 M  n-ry : 15619 17188 39180 53648

. ■ -.'î'B A R T E K , 12 maja.
I0^û „ŚLADAMI O STA TNIEJ 

DROGI KOMENDANTA".
3-15 Trw ałe pomniki W ielkości — 

zbiorowy m eldunek.
*•00 Z rozmów A rtura  Ślrwińskie»- 

Józefem Piłsudskim. 
„W olność tragiczna" .— poe- 

2lo - montaż. 
f - f  „W  GODZINĘ ŚMIERCI".

*•’ 5 „M isterjum nocy m ajowej"— 
lu d w ik a  H. M orstina.

i 7% i l  73874 76281 77442 79558 7,689 99 862 945 *JJ84 86941 88921 9009« 117716 12J088 130381 
141032 145323 147648 151420 152780 154150 159078

Wygrane po 250 zl
„  3,° 2 ? 3 361 81 545 633 717 39 45 800 67 
77 1X26 227 401 60 559 60S 799 942 79 
2150 53 281 413 736 38 870 97 3006 11
Î2Ï.1? 55 72 261 352 89 554 85 6H 838 4018 104 92 243 319 98 610 762 999 5069 
129 347 71 522 85 753 68 906 30 6096 174 
7130 72 234 303 6 20 534 78 620 705 13 
36 8049 342 427 65 609 75 493 967 9100 
20 41 418 24 50 64 67 74 556 623 707 854 
»48 94

10047 75 446 560 666 79 738 874 11304 
5 7 453 77 526 672 735 959 84 12049 67 
95  120 91 282 312 34 427 697 906 11 77 
X3170 243 350 98 628 816 909 14178 239 
45 374 573 712 21 22 85 818 47 15312 460 
527 895 96 16191 200 385 774 853 72 921 
65 17005 210 300 472 627 924 45 18055 72 
504 692 734 823 933 95 19001 48 115 56 
»76 428 69 510 74 75 96 632 840 921 76 

20056 63 89 137 249 67 497 766 933 
21027 81 100 28 48 252 76 374 433 71 557 
76 619 25 74 86 839 45 907 43 22001 19 35 
106 16 44 70 208 404 39 537 603 966 79 
82 23085 97 319 400 7 71 88 92 591 93 
823 24066 349 75 459 563 76 743 75 25022
69 73 105 9 7213 24 385 420 98 515 640
70 880 89 851 65 966 26173 77 246 730 
874 8 691 929 98 27015 79 169 225 317 46 ‘
566 81 856 58 28065 163 403 532 660 724 I 
E8 824 64 928 29038 422 83 500 897

597 S3 660 700 32 58 Ï96  939 79010 90 
55 9в 133 242 91 406 27 514 640 777 871 
936 86

80069 118 238 43 317 479 628 74 730 
834 90 91 925 81042 65 176 294 97 320 72 
431 858 907 82014 27 273 333 76 716 94 
853 912 74 83046 69 166 212 53 303 21 
81 403 6 86 541 632 49 50 731 843 46 67 
969 84379 551 52 608 986 85070 107 12 
211 52 487 514 666 761 813 59 89 971 
86192 245 62 302 56 429 539 79 698 99 715 
57 892 87002 16 19 51 64 68 406 39 504 
31 735 859 919 88005 58 116 35 270 333 35 
502 4 688 764 855 907 59 93 89233 72 543

90009 22 142 211 26 43 314 83 87 427 
517 35 660 732 895 916 42 47 91494 584 
90 738 92 879 919 92254 329 442 536 605 
93151 221 36 359 452 520 612 15 737 61 
830 921 70 28 94265 346 480 571 638 804 
88 938 95227 333 434 504 851 77 919 96034 
99 149 82 290 444 501 777 953 97008 15 
57 143 92 304 43 82 427 49 555 701 876 
98080 169 228 330 452 548 639 728 56 
819 99053 383 404 9 571 97 603 967 78 

100013 14 195 366 448 59 516 94 679 
781 101068 180 204 30 36 365 400 688 816 
942 86 102026 45 303 34 91 415 28 98 517 
768 842 904 6 68 91 103045 110 420 673 
783 913 104012 20 313 465 668 85 711 826 
908 52 105126 91 473 512 30 830 70 910 
40 106060 241 99 486 520 36 57 58 647 
851 69 107038 224 775 895 901 29 70 94 
108000 4 57 121 66 236 59 71 89 470 566 
626 36 65 788 912 84 95 109098 136 250 
686 748 97 890
110037 130 253 87 385 410 557 89 834 9 2 1 j 
54 111156 237 49 69 330 417 37 899 112006 
35 121 298 334 546 913 113026 117 25 75 
94 243 429 99 524 772 76 808 4 26 Я7 918
50 57

114054 71 92 142 218 20 46 87 478 529 
94 667 94 95 798 853 115005 170 331 526 
42 605 801 900 61 116011 153 72 234 320 
28 445 650 707 46 99 867 905 117188 200 
402 82 546 634 118085 212 357 60 501 48
51 636 65 743 920 55 68 T l  91 119336 419 
03 75 655 88 726 929 53

120090 193 342 464 549 667 121020 81 
160 274 520 48 71 122194 234 55 600 876

469 646 62 952 9012 95 132 383 850 944 
43

10258 463 90S 75 11375 437 86 684 814 
963 12091 553 645 782 824 43 13168 458 
632 977 14539 715 902 15024 130 500 792 
«31 16018 360 415 81 503 17065 598 18027 
153 79 229 74 54-2 93 607 96 719 19121 
323 534 871 975

20302 414 759 845 9S6 21068 149 234 
517 20 664 936 53 54 22173 242 609 54 87 
726 930 23295 699 938 24033 264 300 60 
412 25180 594 906 46 48 93 26054 150 267 
618 760 27147 86 214 377 417 95 664 900 
28043 416 732 962 74 29064 

30204 7 4 410 28 761 992 31041 74 578 
«02 10 877 32582 764 33112 65 451 593 
697 34076 207 333 821 89 985 83 35421 
503 85 819 36035 248 764 813 37498 596 
38151 254 98 428 701 39295 393 448 

40241 673 S3 930 93 41010 46 89 573 84 
651 823 91 42248 58 92 360 70 55S 720 
43194 450 515 18 638 95 767 44211 301 
592 725 70 45107 208 76 937 86 46035 175 
206 61 799 981 47052 336 524 93 704 48045 
454 571 627 61 878 916 49004 127 68 251 
315 454 66 511 53 701 916 71 

50238 73 728 51049 61 158 356 400 3 
816 52184 669 773 53317 845 916 54124 
462 55005 302 33 480 506 610 86 91 740 
938 56039 77 614 797 981 57019 42 402 
656 58583 823 59255 625

60021 42 142 229 98 590 61224 406 619 
30 70 705 62497 815 79 63061 113 788 882 
64069 466 669 65256 312 480 569 847 66313 
63 786 888 67074 314 402 872 904 19 68131 
461 72 613 833 933 63 69317 504 975 

70004 155 80 235 79 371 411 95 636 
71052 532 58 715 844 72ГСЗ 174 584 96 
616 50 68 73251 487 651 729 882 978 
74069 124 41 64 87 612 51 75 3S 711 847 
50 9 75304 425 758 76171 72 433 734 59 
674 77220 327 75 494 823 78009 164 389 
97 421 533 693 776 79047 112 450 633 36 
756 879 935 

80067 138 91 415 545 653 723 994 81128 
466 611 15 67 786 841 82119 78 211 57 
32 773 77 424 516 823 46 83072 909 84056 
156 543 74 85103 278 506 54 694 86439 78 
87073 158 337 595 896 985 88162 216 81 
302 438 676 89269 93 358 433 74 891 

90081 218 77 300 4 91394 626 97 736 924 
92018 26 174 385 411 29 724 93280 579 
638 845 94098 287 328 423 701 839 95252 
96337 587 692 956 74 97328 89 98047 74

3°°f® 36 257 445 617 730 41 889 ; 945 123092 368 461 600 64 69 931 124033m n n  ОГ7 Л Г П  Cłn ЧАГ 1<M«4 tar- 1 ___ ______________________________. . .  . . . . . . .

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOW YCH

i Л' S ie n n ik  w języku połskim
4viJl *m‘ 2. Pogadanka ak tualna (po 
3. p  0,1,4 rocznicy śm ierci M arszałka). 
tńoJ* ze^pół Paw ła Rynaea. 4. Co przy- 
Fr ,.ja Poczta z za O ceanu? 5. U tw ory 
lobn** a  Chopina. W  przerw ie — ,,Ża 

— pogadanka w  języku 
Kolskim, wygł. Je rzy  Podoski.

PIĄTEK, 13 maja.
Giml? "K 'edy галле w stają zorze". 6.20 
Dzien 6.40 M uzyka z p ły t. 7.00
8.00 A j  Рргадпу. 7.15 M uzyka z płyt. 
dla n i. *a szkół. 11.00 Audvcja 
*akół ,?row ych. 1.1.15 Audycja dla 
12.03 A Płyty- 11-57 Sygnał czasu.

1̂ y c ja  południowa. 15.30 W iado 
dîieI; *оаР ^ а г с г е . 15.45 A udycja dla 
rymi i*^jjsryćh. 16-00 Rozmowa z cho>- 
■wa, i* Л  .k o n cert rojrrywkowy ze Lwo

90 31100 287 303 462 639 725 32243 86 
42 253 536 835 910 26 85 33014 44 113 18 
86 306 68 608 16 756 75 947 34239 324 414 
526 52 98 619 93 897 952 35138 56 460 581 
652 61 719 911 16 36075 85 113 64 408 15 
36 64 618 55 909 37055 101 330 67 578 613 
730 96 985
38044 125 338 401 534 64 668 733 80 873 39378 
89 413 88 500 967 94

40002 80 20 43 112 89 332 439 528 97 666 
775 910 41055 90 152 272 376 459 84 525 7« 
42181 96 294 393 425 39 74 986 43027 150 
350 470 79 91 614 54 89 794 997 44020 204 61 
357 50« 18 49 85 610 39 746 65 870 94 938 69

81 180 82 448 72 79 508 714 957 125022 
90 143 202 324 514 64 82 84 749 63 69 99 
886 936 126096 149 444 91 780 843 46 966 
127113 230 384 427 55 525 128024 25 26 
322 604 52 71 705 11 38 849 974 129046 
153 606 732 52 885 969

130105 17 66 237 334 XX) 73 7 7 638 64 
788 850 131408 59 831 132096 135 66 283 
97 93 579 737 996 133114 262 68 310 502 
782 832 44 134077 162 66 233 52 88 465 
589 679 768 992 98 135187 205 40 330 31 
612 30 748 843 981 136112 407 599 627 
826 994 137020 64 262 372 97 419 74 657 
63 705 867 907 43 67 138047 289 4SI 594

a- IfiÇA ń  1 ruuyw K ow y ze lwo 
i*Sakol ’ j, r°S ad an k a  aktualna, 17.00 
Wyg} S k tó ra  przychodzi do ucznia" — 
citai ' , änRtaw a M ianowska. 17.15 Re- 
skietfn rzVpcowy Stanisław a Miku&zew

45198 228 71 392 99 428 508 24 685 702 825 1 691 861 955 139001 59 156 84 398 430 575 
911 46007 53 130 389 466 520 817 23 47010 148 I °6 37 714 814 16 2 87 
62 89 537 632 780 48067 170 277 448 579 616 
31 758 49314 41 405 47 52 58 97 542 93 674 
723 24 63 926 81

50387 810 28 51151 375 488 98 556 690 919 
52011 124 237 338 49 449 510 87 636 72 76 
779 912 92 53021 104 80 81 280 348 505 95 
711 87 943 46 54084 131 518 63 623 34 41 92 
772 875 931 34 550C6 85 207 57 304 401 510 75 
629 56053 68 378 446 65 80 89 686 752 90 822 
57131 83 285 425 528 35 55 703 921 22 58142 
203 620 781 900 22 34 55 59015 80 176 214 66 
323 96 475 99 585 618 34 95 737 38 810 32 956 
60046 83 137 45 226 375 497 553 64« 743 84 85 
875 957 83 41238 78 332 54 ! 708 37 42383 503 
404 43287 411 550 45 91 434 71 64084 84 99 332 
35 505 644 45010 60 96 107 200 57 417 515 39 
48 600 30 37 712 97 824 27 30 951 64013 144 94 
66483 85 565 615 48 884 67048 177 220 95 321 
8« 427 89 92 506 20 90 722 25 893 962 68086 
172 224 4 3 325 425 564 601 93 816 68 71 89 
967 79 95 69035 179 387 409 36 51 647

70022 29 42 83 206 54 73 390 447 501 12 
61 94 71016 217 23 544 619 833 55 902 48 72047 
221 43 324 418 889 937 73051 59 309 419 75 
569 662 67 719 37 905 22 74010 38 152 218 44 
314 16 82 463 93 730 818 32 91 980 75022 
154 64 348 446 91 508 629 751 846

894 924 38 143368 38 450 641 53 757 63 
921 91 144119 65 231 348 651 872 145182 
301 96 554 98 673 859 982 146134 37 41 
235 315 58 491 562 838 947 147000 15 150 
61 207 23 43 46 362 548 60 71 666 831 73 
148186 213 49 64 96 356 74 76 419 516 18 
66 615 811 937 149013 53 74 135 46 224 
84 86 89 92 334 38 64 432 534 89 684 940 

150025 56 71 127 35 243 60 313 474 548 
668 89 800 15100 191 140 295 308 93 436 
514 30 754 870 904 73 
152179 490 506 71 82 640 64 734 54 803 11 153037 

_____ ____________ „  1W m  . 12S 61 47 95 387 554 848 154109 57 211 347 74
« . « O » . ? 7 7JA  97 824 27 30 951 44013 144 94 | g  ™ « " i s S i * «  ö  «

265 728 87 158027 69 93 348 487 559 734 159077 
448 83 520 61 602 55 756 72 90S

III ciągnienie 
Wygrane po zl

160 91 304 77 406 611 851 1024 420 759 
886 2045 95 498 724 874 3133 244 396 S40 
770 830 59 979 4358 411 22 507 64 683

140233 542 630 54 779 92 96 812 84 89
972 141003 48 292 340 415 36 552 54 610 , — ----- —--------- ------------------------------ — ---------
895 913 66 142073 250 467 523 58 88 678 81 604 817 136048 307 607 37 807 137113

240 523 99265 487 686 795 
100065 410 71 693 778 101055 241 63 

617 766 864 93 102322 85 88 516 661 836 
913 71 103321 54 463 696 906 15 104262 
475 518 802 97 105031 282 705 82 897 
106153 224 331 99 417 549 603 709 898 
107181 665 754 64 911 108405 828 65 66 
109144 239 845

110007 170 301 57 537 604 28 111044 161 
266 328 577 11215 193 215 378 517 74 86 
87 956 113045 126 415 18 843 114093 116 
273 314 95 576 742 59 984 115128 57 382 
512 11629 6424 117226 89 400 583 623 57 
118538 758 119091 478 773

120005 157 341 403 769 883 121047 205 
53 343 82 432 49 70 831 122055 102 388 
616 847 123631 124065 112 20 99 823 
125042 277 509 704 37 852 66 126631 751 
127082 640 71 821 26 69 128049 133 269 
352 75 636 819 63 96 129356 508 9 36 63 
629 56 790 843 999

130209 356 58 515 «5 782 131071 298 
491 77 500 38 132212 383 758 81 133127 
134056 211 543 75 991 135072 144 237 312

138103 99 43 644 745 803 900 35 139353 
512 735 811 

140057 351 77 434 535 673 845 141022 
80 400 15 676 706 818 142031 220 32 448 
77 673 723 817 143167 268 99 513 83 387 
995 144690 953 145347 339 930 146024 139 
209 311 413 27 29 89 747 945 147121 235 
58 387 533 708 38 148329 506 929 149021 
47 303

150292 481 672 962 151068 269 801 968 
152030 139 439 535 643 48 713 836 94 
153113 662 845 154013 39 54 125 74 279 
545 810 91 155073 311 479 648 156315 753 
394 157160 450 712 80 821 92 936 57 
158212 717 889 159005 48 85 362 7 4 590 
693

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana zł 20000 padła na 
nr 131287 

Zł 25.000 na iw y: 25705 150174 
Zł 15.000 aa w  641

Zł 2-000 na n-ry: 4265 6900 78BS 1044 4&Я4 
59963 62951 48859 99852 109262 110840 111529 
113835 116887 117301 120270 124530 145952 1592» 

Zł 1.000 na iw y : «804 7143 7494 9372 20371 
34«03 37959 41087 44751 54790 56208 59619 63579 
70612 77450 78284 81238 81554 8226« 89435 92845 
119004 123102 125373 Г24658 127827 I W 4  
134374 139372 15C043 150716 155766

Wygrane po 250 zł
213 41 4934 64 1041 470 2027 249 52 735 

90 3033 189 457 682 802 4310 611 76 5435 
82 524 683 322 71 6146 560 300 7020 165 
365 516 38 778 8147 80 679 883 9454 551 
857

10262 445 904 11278 472 81 92 12127 22? 
422 71 13677 14363 400 601 80 7 884 15355 
520 739 16021 61 64 17288 91 905 27 18051 
303 42 97 743 825 98 962 19056 120 277 
322 778 943 79 

20449 551 963 21118 71 422 334 22373 
533 38 23108 301 436 687 24145 396 946 
70 25132 430 533 909 26367 645 27020 57 
103 340 473 537 603 997 28241 320 459 
571 682 780 317 54 29360 534 864

30200 321 454 91 618 755 904 31062 135 
334 5 74 538 932 32009 239 640 68 929 
33311 702 94 34242 580 731 57 950 35979 
36484 568 720 37 537 57 714 67 38083 96 
184 330 832 39036 379 427 93 

40085 491 702 31 976 99 41042 255 309 
402 90 42039 211 47 316 84 701 43061 44365 
SS 413 790 303 45057 204 673 701 837 
46355 582 57457 506 971 S4 4SC03 87 172 
94 273 357 526 656 786 84?! 926 49323 
446 53 627 937 

50104 257 324 425 861 905 82 51232 71 
656 712 838 915 32 52254 373 514 909 16 
53064 159 335 518 47 734 72 54117 364 
780 830 55115 547 776 966 7 74 56604 762 
963 57057 619 981 58002 276 406 587 710 
924 59124 514 615 52

60019 104 296 413 44 900 61015 181 558 
62645 63169 374 91 542 87 671 801 96 
64044 90 278 626 768 65202 322 553 766 
935 69 66055 214 50 79 316 402 19 730 
67320 5 66 968 81 94 6Я521 936 6930 78 
429 726 71 39 946

7011Э 275 742 51 892 995 71145 69 336 
449 507 80 95 631 46 952 72 72143 451 71 
81 591 819 73133 346 603-301 74166 260 
474 636 801 75016 442 49 872 900 82 
76145 251 663 77083 42 531 601 792 917 
78201 433 530 662 891 955 79068 103 254 
302 11 66 88 59 8643 852 914 

30217 738 77 81063 285 383 82186 703 
23 966 83294 915 88 84610 316 85219 674 
766 903 36677 85 87 866 984 37350 88020 
271 364 433 715 903 74 89117 529 622 45 
51 59 743 922 28 29 

90048 92 172 549 656 840 91257 98 309 
62 98 559 665 907 92244 389 839 943 85 
93634 :  J3  808 42 992 94058 245 95159 260 
77 468. 502 954 96007 134 261 91 96 307 
465 «56 843 60 97053 73 340 405 732 82 
98113 445 699 757 99318 

100227 63 387 462 823 101176 356 440 
972 102278 567 83 933 103235 324 46 49 
699 902 28 104125 290 321 619 737 73 
105228 67 423 106056 157 245 315 415 592 
677 381 89 930 107630 744 95 800 64 967
69 103404 26 519 40 109041 414 50 653 87 

110262 70 694 718 901 111422 791 941
112051 253 500 305 113176 229 389 489 
537 603 813 19 28 920 48 114115 596 752 
86 97 826 64 115120 277 530 789 959 
116910 117045 187 377 478 665 933 118255 
719 901 119225 364 502 985 

120017 125 303 653 867 915 121439 501
38 45 709 928 122161 81 226 433 618 804
39 123397 668 804 78 88 12414 63 345 434 
730 62 25466 500 698 89 26390 47 983 
127192 652 754 128167 95 456 129006 333 
76 616 808 12 933 95

130133 200 455 506 99 131113 45 451
70 97 558 651 879 99 132101 375 674 760 
834 133309 623 53 73 855 134051 603 822 
902 135176 523 775 136244 137038 169 275 
390 449 691 722 138106 269 362 406 19 501 
638 57 84 98 896 937 139*88 334 30 609 
913

140500 807 141432 509 70S 82 815 55 
142187 216 366 98 679 849 36 143325 69 
709 45 47 144036 184 778 894 145098 235 
66 683 770 81 886 97 975 146585 540 952 
147131 379 973 1-3011 208 515 33 644 99 
»84 149042 78 729 863 

150798 921 151220 939 152237 346 449 
97 522 639 153065 215 590 154775 92 859

18.00 \Ы- Przegląd wydawnictw .
d*leci , la domości sportow e. 18.10 Chór 
Vary ie Pod dyr. Józefa  Su-
dycja m  Program  na jutro, 18.35 Au- 
\Py0i  ,a .'Wsi. 19.00 Pow szechny T eatr 
?0.00 f Zim’. 19-45 Pogadanka aktualna.

» e i n "
O ffenbach: .JCsiężniczka 
opere tka  w  3-ch aktach

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
Spółka Akcyjna.

Bilans na dzień 31 grudnia 1937 roku.
STAN C Z \ NNY w Zł.: I. Kaisa — 72.750,61. JI. Instytuoje kredytow e 

501.665,25. III. P ap iery  w artościow e z kuponami bieżącem i — 2.357.692,47. IV. Pu-7Vn ’rlf 1 Y>ir\rvt ОГ7ПЛ _ A 7 ^ _ V С СЛ.Т /V7 Л ; Г M _ 1 _ •_£ •

I OGŁOSZENIE 
Zarząd Spółki A kcyjnej pod firmą 

ZJEDNOCZONE FABRYKI 
PORTLAND-CEM ENTU „FIRLEY”

S. A
podaje do w iadom ości Pp. Akojonarju- 
szów, że stosow nie do §§ 13 i 15 s ta tu 
tu Spółki zwołuje się w Wanszawie, w ] 
lokalu Spółki przy ul. Czackiego nr. 14,

ozyt ^ ’Yz,ef  żałoby w  Polsce" — 
Geneza r u  -U P ^m ieck im  w oprać, 

“bielińsk iego .

i i . K  p i ą t e k ,  1 3  m a ja .
c, "Wętman Żółkiew ski" — słu-

i 7 . X ° T h
Uczri- ■* ' która przychodzi do 

20.00 va- Г"T Pogadanka. 
PereVU^Żn*czka Gerolstein — o-

^  S tarodaw ,^  m uzyka angielska

13,oô R S Z A W A  n  fM o k o ł™ ) -
inlQrm° nceTt rozryw kow y. 14.00 Pa- 

I4.IO Plv(„Cy]' 14.05 Program  na jutro, 
^ « o ś c i  1500 R eportaż. 15.15 W ia- 
‘8-00 K<vJ?°rlow e- 15.20 Trio P. R. 
îjï^cana  , e rt solistów. 18.50 M uzyka 

;®0 , , Zycie kultu ralne stolicy, 
lii»-, ę/ ? ch«wski jako p isarz" - -  

, ‘«go. 25 ,Pr? ^  Zygmunta Szweykow 
22.30 M  G reta  K eller fpły

ści —  334.656,— . X. Długi bipoteozne — 6.666,66.
XII. Zakłady U bezpieczeń —  1.440.898,18. XIII. Inni w ierzyciele —  624.418,05. 
XIV. N iepodniesiona dyw idenda przez akcfonarjuszów  —  65.744,— . XV. Nie- 
podniesione zw roty przez ubezpieczających —  2.601,77. XVI. Nieuiszczone p o 
da tk i i oipłaty — 126.150,73. XVII. Inne pasyw a — 150.264,44. XVIII. Kauoje a jen
tów — 134.071,— . XIX. Depo-zyty hm e — 213.109,01. XX. Z y s k  —  371.630,26. 
Razem — 13.788.300,84.

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT za 1937 rok.

taneczna.

S T A r5 ? GRAM  AUDYCYJ 
• ^ 0 0  l n  K R óT K OFALOW YCH 
i aM ielikim ^ n j k  w  języku polskim 

Ры«аД̂ л JJziemiik Światowego 
bwory p i l .  }  Zagranicy. 3. Drobne 

^ k i .  4- „Dcm żegla 
Г. РоккГ*.!“  Г  ^ ł -  A leks. Reksza. 
^ ie: "DruskiJ^y^ a„,popularna. W  przer-

an2ielskim ~  P ^ a d a n k a  w ję- 
KIS*an  w oprać, Sta*ri*U>«i

życzki h ipoteczne — 4.755,—. V. N ieruchom ości — 5.668.895,97. VI. Należności 
z ty tu łu  rezerw y składek, zatrzym anej przez Zakłady U bezpieczeń —  1.361.017,07.
VTI. A jenci — 787.393,42. VIII. Różni г  ty tu łu  zaległej sk ładki —  885.354,78. IX. Za
k łady U bezpieczeń —  1.349.312,42. X. Inni dłużnicy —  270.335,75. XI. Ruchomości 
biurow e — 1,—. XII. Inne ak tyw a —  181.947,09. XIII. Papiery  w artościow a i w e
ksle gw arancyjne, stanow iące kaucje  ajentów  — 134.071
w artościow e, przy jęte  do depozy tu  — 213.109,01. R aiera  — 13.788.300,84. ~ i godzinie U -e j rano. Porządek dzienny:

STAN BIERNY w Zł.: I._ Em itow any kap ita ł akcyjny (akcyj 30000 sztuk po! 1) W ybór przew odniczącego; 2) Z atw ier 
Zt. 100,—) —• 3.000.000,—. II. K apitał zapasow y — 1.500.000,—. Ш. Specjalny lun- d ren ie  spraw ozdania Zarządu, bilansu 
dusz rezerw ow y — 915.471,07. IV. Specjalna rezerw a ,na s tra ty  z operacji za rok  1937 oraz rachunku s tra t i zys- 
ubezpiecz. — 250.000,—. V. Fundus? n a  należności w ątpliw e — 150.000.- -. ków, jako też udzielenie w ładzom a b s o

lutorjum ; 3) U zupełniające w ybory do 
w ładz Spółki; 4) W ybór 5-ciu członków 
Komisji Rewizyjnej; 5) W yznaczenie wy 

XI. A jenci —  226.491,77. nagrodzenia Rajdzie N adzorczej za rok  
1938 oraz Komis ji Rewizyjnej ; 6) W olne 
wnioski. W  myśl § 19 sta tu tu , pp. A k
cjonariusze, pragnący  uczestniczyć w 
Zgromadzeivfu Wallnem, winni conaj- 
mmej n>a siedem  dni p rzed  term inem  te 
go Zgrom adzenia złożyć w Zarządzie 
(ul. Czackiego nr. 14, III p.) w  godzinach

ZYSKI w  Zł.: I. Pozostałość zysku z 'ro k u  poprzedniego — 5.535,27. П. Zysk °,d ,И ' е ' 13‘ei sw 0)e akcie, b b  świa- 
roku  spraw ozdaw czym  n a  rachunku  ubezpieczeń: 1) od ognia — 221.616,97. 1 , с tym czasow e, względnie św iade- 

2) od krćuŁieży — 60.716,71. 3) p rzyjętych pośrednio w działach ubezpieczeń n ie -j ^  a*vow.e ™  depozytow e poi-
prow adzonych bezpośrednio — 15.680,24. III. Czyisty dochód z  m ajątku zakładu — i '.П1 ytucyi kredytow ych panstw o-
362.390,32. IV. N iepodniesiona dyw idenda przez akcjonarjuszów, za ïe zo n a  na I i f  ' ^ p ryw a nyc , działających na 
rzecz zakładu -  3 .0 9 0 ,- . V. Różnica ku rsu  na w ylosow anych papierach  w arto- -Si a tu tow ' pTzez rz^  ««tw ierdzo
ścio,wych — 5.765,19. VI. Różnica kursu na  pap ierach  w arto śc iow ych— 33.667,13.
VII. W ygrane prem je 3%  Prem . Poż. Inwe&t. — 1.300,—. VIII. W pływ z odpisów 
na w ątpliw e należności — 22.797,01. R a z e m  — 732.558,84.

STRATY w Zł.: I. S tra ta  w  roku  spraw ozdaw czym  na rachunku ubezpie
czeń: 1) transportów  — 32.301,94. 2) od gradobicia —  74.407,19. 3) chômage —
377,38. II. Niepodzielo<na część koeztów  adm inistracji —  53.211.73. III. Umorzone 
należności w ątpliw e — 92.725,08. IV. S tra ta  na  kursie w alut obcych — 13.409,18.
V. Odpisy i s tra ty , n ieob ję te  poszczegóbnemi г а,с bankam i: 1) odpisano na um o
rzen ie  w artości nieruchom ości — 23.376,—. 2) odpisano w artość ruchom ości, n a 
bytych  w ciągu roku  — 16.270,08. 3) inne — 49.850,— . VI. Z y s k :  pozostałość 
z 1936 roku — 5.535,27; zysk za 1937 rok — 366.094.99: razem  — 371.630,26.
R a z e m  — 732.558,84.

P O Z IA Ł  Z Y S K U .
1) N a dyw idendę dla akcjonarjuszów  4°/o —  120.000,— zł. 2) Na podatek  

dochodow y 138.000.— zł. 3) Na tanbjemę dki Zai*ządu i Rady Nadzorczej —
22.800,— zł. 4) Na gratyfikację bilnnsową dla pracow n& ów  — 23.000,— zł. 5) Na 
uzupełnienie specjalnego funduszu rezerw ow ego —  9.528,93 zł. 6) Na cele »połecż-

3 7 1 .6 3 o S ° 2 :~  Z l 7) D°  prZeDieS,ema Па 1936 ГОк -  48'301'33 Zt R a z e m ang iekk ie  i krajow e. Ra-
W alne Zgromadzenie A kcjoaarjuszów  w dniu 11 maja 1938 r. powyższy Bi- w e. Patefony i^p f/ty^N ajtańsze^  źród'ło' 

i f e b ü *  Zysków j S tra t oraz podziw  zysku zatw ierdziło. Uchwaloną 4V« j „RADIOPREN”, W arszawa, P lac  Źelaz- 
Tcfy 1'  po 4.— zł. od 1 « k q i, w ypłaca kasa Zarządu Spółki w W ar- ! nej Bramy 2, teL 527-66 — 279-58.

II OGŁOSZENIE 
ZARZĄD TOW ARZYSTW A ZAKŁA
DÓW CERAMICZNYCH „DZIEWULSKI 

I LANGE*', SPÓŁKA AKCYJNA
zaprasza P.P. A kcjonarjuszów  n*a 

XXXX ZW YCZAJNE OGÓLNE 
ZEBRANIE

Y rv  I ! 111 P-'. Zwyczajne W alne Zgrom adzenie j 0dbyć się m ające w  dn. 24 maja b. r. «
XlV. Inne papiery  , na cłnen 8 czerw ca 1938 r. w środę, o , godz. 17-ej w biurze Zarządu w W arsza

wie, Al Jerozolim ska Nr. 34.
P orządek  dzienny:

1) W ybór przew odniczącego;
2) Spraw ozdanie Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej za  1937 r.;
3) Zatw ierdzenie bilansu i r a chunks: 

s tra t i zysków  za 1937 r. i udzielenie 
pokw itow ania Zarządow i;

4) Podział Zysków;
5) Zatw ierdzenie budżetu na 1938 r.;
6) W ybór członków  Zarządu i Kom»- 

s-ji Rewizyjnej, oraz ustałenie ich w y
nagrodzenia;

7) W nioski Akcjonarjuszów .
P jP. A kcjonarjusze, którzy  pragną

przyjąć udział w  powyższem Zebraniu, 
raczą złożyć w biurze Zarządu akcje 
swoje lub kw ity  na  akcje, zdeponow ane 
w instytucjach bankow ych, najpóźniej 
do dn. 1.7 maja b. r.

5Э0
nych. W  św iadectw ach tych w inny być 
w ym ienione ogólna sum a nom inalnej 
w artości i num ery akcyj, wzgl. św ia- 
deotw  tym czasow ych, oraz w yraźnie za
znaczone, że akcje  te  •wzgl. św iadectw a 
tym czasow e nie będą w ydane w łaści
cielom, ani też sprzedane przed ukończę 
niem  Zgrom adzenia W alnego. 527

Froterowanie Ä T " i 5 f ^
op»tryw*m « oiti«*, sprzątani* biur i 
m ieszkań, dyzynłekcja, od p h rà ic w , e*y- 
iic s ra tc  tap a i i sufitów  pastą  a a  socho, 
or s i  stała ich konserw acja, robota  fa
chowa. C *fi« laki Brow ar** Nr. 8, teL 
6-28-92 S3

Dział lekarski

531 H uri — D e td ,

LECZNICA D-RA MED,

Marcelego Dobrzyńskiego
NOWY ŚW IA T 62. Od 8-ej r. do 8-«i w. 
W eneryczne. Płciowe. Skóra«, Rentgen.

Dr. Z. Fajncyn 36
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry
W L E C Z N IC Y  L E S Z M Q  27



Str. g .D ZIEN N IK  NARODOWY*

Przez podniesienie wsi ku potędze Polski

Walny zjazd delegatów kół Zrzeszenia
Inteligencji Ludowej i Przyjaciół Wsi

Uniwersytety niedzielne,kilka 
bibliotek ruchomych, stypendia 
dla kilkudziesięciu dzieci wiej
skich, zapoczątkowana budo
wa Domu Ludowego w Łodzi, 
liczna sieć komórek organiza
cyjnych na terenie całej Polski, 
tysiączne rzesze członków, wła
sne czasopismo „Zagon” — to 
plon jednorocznej pracy Zrze 
szenia Inteligencji Ludowej 
Przyjaciół Wsi.

W dniach 2 i 3 maja rb. od 
był się w Warszawie walny 
zjazd delegatów Kół Zrzeszenia 
inteligencji Ludowej i Pracują
cej Wsi przy udziale około 100 
delegatów z całej Polski. Zjazd 
zagaił założyciel Zrzeszenia 
Senator gen. Andrzej Galica, 
w serdecznych słowach witając 
prof. Franciszka Bujaka, który 
mimo słabego zdrowia i pode 
szłych lat przybył na zjazd,do- 
kumentując tym swoją łączność 
z inteligencją pochodzącą z lu
du.

W zagajeniu gen. Galica mó
wił:

Młodzież wiejska
domaga sie unifikacji
Na terenie powiatu piotrkow

skiego działa obecnie kilka or
ganizacyj młodzieżowych, jak 
Związek Młodej Wsi, Zw. Mło
dej Polski, K.S.M., a w niektó
rych miejscowościach Wici. — 
Takie rozdrobnienie nie może 
dać wyników, jakich należało
by się spodziewać i jakie p o 
winny być.

To też sama młodzież wiej
ska poczyna rozumieć w yp ły
wające z tego braki. Ostatnio 
na jednym z zebrań rzucono 
myśl przeprowadzenia unifikacji 
wszystkich organizacyj młodzie
żowych, działających na terenie 
wiejskim w powiecie piotrkow
skim. Starania w tym kierunku 
zostały już podjęle i spodzie
wać się pależy, że w niedale
kiej przyszłości porozumienie 
zostanie osiągnięte. Inicjatorom 
chodzi głównie o to, ażeby z 
działalności organizacyj mło
dzieżowych wyeliminować mo
menty polityczne, które pro
wadzą tylko do rozdrażnienia 
i utrudniają pracę kulturalno- 
oświatową i gospodarczą.

Samobójstwo
74 letniego starca

W lesie, we wsi Kuców pod 
Piotrkowem odebrał sobie ży
cie przez powieszenie się na 
drzewie 74 letni Adam Kubiś. 
Staruszek od 3 lat zdradzał 
objawy choroby umysłowej i 
kilkakrotnie usiłował odebrać 
sobie życie.

„Dozbraja się armię, ale wraz 
z dozbrojeniem armii musi iść 
i umysłowe dozbrojenie wsi, by 
synowie chłopscy byli dowo
dzeni przez światłych oficerów 
pochodzenia ludowego, któ
rzy znają psychikę żołnierza- 
chłopa. Trzeba dbać o to, by 
nie pozycja materialna odgry
wała rolę w kształtowaniu dzie
ci wiejskich, ale wybitne zdol- 
noścf dziecka. W ydobycie z 
powiatu jednostki wartościo
wej, w dorobku naradowym 
stanowi wielki skarb. Naszym 
obowiązkiem jest stworzenie 
możliwości wydobywania się 
jak najwięcej wartościowych 
ludzi, a przez to podniesie się 
kultura wsi, podniesie się pań
stwo i umocni. Trzeba więc 
działać szybko i umiejętnie, by 
budować, a nie rozbijać” .

Po zagajeniu przewodnictwo 
zjazdu objął adw. Pełka, po
wołując do stołu prezydjalnego 
prof. Bujaka ze Lwowa, adw. 
Kiptę z Katowic i wójta Józefa 
Niezgodę, chłopa z Janowca 
Wielkopolskiego.

Z kolei zabrał głos prof. Bu
jak, wygłaszając dłuższe prze
mówienie o roli inteligencji lu
dowej w Polsce.

Dok. nastąpi

Ssmobójstwo
przodownika P. P. na gro

bie matki
Ja k  donosiliśmy wczoraj na 

cmentarzu rzymsko-katolickim 
na grobie matki (a nie cmen
tarzu ewangielickim) popełnił 
samobójstwo wystrzałem z. re
wolweru przodownik P o l i c j i  
Państwowej Kazimierz Owiesek.

S. p, Owiesek był legionistą 
6 pułku piechoty i odznaczony 
został Krzyżem Niepodległości, 
Pogrzeb odbędzie się dziś z kos
tnicy Szpitala św. Trójcy na 
cmentarz r z y m s k o  katolicki. 
Zmarły osierocił żonę i 2 dzie
ci.

Komunikat
W związku z uruchomieniem 

robót przy przebudowie drogi 
państwowej Częstochowskiej na 
odcinku od Rozprzy do Nie
chcic, wymieniony odcinek dro
gi będzie zamknięty dla ruchu 
w okresie od 1 1  maja do 20 
czerwca br.

Miejscowy ruch odbywać się 
będzie na poboczach lub za 
rowami po drodze gruntowej, 
natomiast ruch tranzytowy skie
rowany będzie drogą bitą Piotr- 
ków-Bujny-Niechcice.

P ow iatow y Z arzą d  D rogow y  
w Piotrkowie

FABRYKA PAPY DACHOWEJ

H. Z. Pacanowski I Syn
Piotrków. Tryb. Aleja 3 Maja 6 tel. 10-64

Poleca: Papę dachową czarną i białą niedości
gnionej jakości, smołę w pierwszorzędnych gatun
kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cynko
wą we wszystkich gałunkach.

Fabryka nasza gruntownie przebudowana z za
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zdobyczy tech
nicznych, według najnowszego systemu. W wyniku 
przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyskaliś
my pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje 
się njjm znacznie taniej, w związku z czym:

Ceny nasze są konkurencyjne.

Powiatowy zjazd
łakarski w Piotrkowie

Zagadnienie meliora yjne i ra 
cjonalnego zagospodarowania 
łąk w powiecie piotrkowskim 
nie zostało jeszcze rozwiązane 
całkowicie. Celem wspólnego 
naradzenia się nad pracami w 
tej dziedzinie. O.T.O. i K.R. w 
zwołuje do Piotrkowa na dzień 
3 1  maja r. b. pierwszy powia 
towy zjazd wszystkich właści
cieli łąk z powiatn piotrkow
skiego, poświęcony wyłącznie 
zagadnieniom łąkarskim. Na zje
ździe tym wybrana zostanie 
specjałna sekcja łąkarska przy 
O.T.O. i K.R., zadaniem które 
będzie zajęcie się racjonalnym 
zagospodarowaniem łąk w po
wiecie piotrkowskim w ramach 
działalności O.T.O, i K.R.

Ochrona czystości
rasy krów

Celem utrzymania czystości 
rasy bydła w dniach 2 do 15  
czerwca r. b. na terenie powia
tu Piotrkowskiego odbędzie się 
ustawowy przegląd buhajów. 
Na przeglądzie tym ustalone 
zostanie, które sztuki uznane 
zostaną za nadające się do ho 
dowli. Sztuki zdyskwalifikowa 
ne zostaną usunięte.

Piotrków bez taksówek
Wszystkie taksówki Piotr

kowskie nie wyjechały na mia
sto. Przyczyną strajku jest za
rządzenie władz administracyj
nych,domagających się od właś
cicieli taksówek założenia licz
ników i wykupienia taksówek.

Na uwagę zasługuje, że Piotr
ków jest jedynym może mias
tem, gdzie taksówki nie posia 
dają dtychczas ^liczników. T o 
też ząrządzenie władz spotkało 
się z ogólnym uznaniem miesz
kańców.

Pomoc zimowa
w maju...

Akcją pomocy doraźnej obję
tych będzie w maju 1000 ży
wicieli rodzin. Wydatki, zwią
zane z tą akcją, wyniosą 9.000 
złotych.

Zebranie Obywatelskie
w sprawie „Tygodnia Czer

wonego Krzyża”
W dniu 13  bm. o godzinie 

19-ej odbędzie się w sali posie
dzeń Starostwa Powiatowego 
(u). Słowackiego 5) zebranie 
obywatelskie poświęcone spra
wie organizacji „Tygodnia P.C. 
К.” w Piotrkowie.

Ludowy zespół
sceniczny

We w s i Bogusławice p o d  
Wolborzem k o ł o  Piotrkowa 
powstał Ludowy Zespół Sceni
czny, który zespolił w swoich 
szeregach członków różnych 
organizacyj młodzieżowych z 
terenu wiejskiego. Zespół ten 
jest krzewicielem kultury i oś
wiaty wśród ludności wiejskiej 
i wszędzie jego występy cieszą 
się dużym uznaniem i powodze 
niem.

Zespół ten przybędzie rów
nież do Piotrkowa, gdzie w y
stawi sztukę p.t. „Dziewczę z 
chaty za wsią” .

D o c h ó d  z przedstawienia 
przeznaczony jest na cele kul
turalno-oświatowe ludności wiej 
skiej.
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W pow, Piotrkowskim
wolno paić bydło na ła- 

kach
Wobec tego, że na terenie 

powiatu piotrkowskiego od dłuż 
szego czasu nie stwierdzono już 
wypadków pryszczycy, a wsku
tek zarządzeń o zamknięciu b y
dła w oborach wieśniacy nie 
mogli wypędzać go na świeżą 
paszę, co było bardzo dużym 
utrudnieniem dla rolnictwa — 
starostwo piotrkowskie wszczę 
ło starania w Urzędzie W oje
wódzkim o zezwolenie na w y
pędzenie bydła na łąki.

Pan wojewoda przychylił się 
do postulatów starostwa i ze
zwolił na wypędzenie bydła na 
łąki pod tym jednak warunkiem 
że bydło musi przebywać w y
łącznie na własnych działkach. 
Na wspólnych pastwiskach rol
nicy muszą łąkę podzielić, aże
by bydło nie stykało się z so 
bą.

Tydzień P .B .K .
w Piotrkowie

Dnia 10 bm. rozpoczął się 
Tydzień Białego Krzyża pod 
hasłem: „Przez oświatę i kultu
rę żołnierza do potęgi Państwa,,.

Z okazji Tygodnia udekoro
wany został flagami państwo
wymi i emblematami plac T ry 
bunalski. W dniu dzisiejszym 
członkowie P.B.K. wezmą udział 
w uroczystościach żałobnych 
ku czci Marszałka Piłsudskiego 
i złożony zostanie wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. 
Program Tygodnia jest b. uro
zmaicony, a między innymi 
przewiduje przedstawienia w 
kinach, dancing w „Europie” , 
przedstawienie z udziałem 100 
dzieci w sali II Gimnazium.

W niedzielę 15  bm. odpra
wione zostanie uroczyste nabo
żeństwo kościele Farnym, a w 
ciągu dnia tego odbywać się 
będzie zbiórka uliczna.

Komunikat
Zarząd Oddziału Związku L e 

gionistów Polskich w Piotrkowie 
Tryb. wzywa wszystkich człon- 
ców do wzięcia udziału w dn. 
12 maja b. r. w uroczystościach 
Żałobnych 3 rocznicy śmierci 

ierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Należy wziąć udział w nabo
żeństwie żałobnym u Fary, oraz 
w Apelu Żałobnym wieczorem. 
Zbiórka członków w lokalu 
Związku o godz. 19-ej min. 15.

Stawiennictwo obowiązkowe.

sali sądowej
Sąd Okr. w Piotrkowie roz

patrywał sprawę b. Naczelnika 
Urzędu Pocztowo Telekomuni
kacyjnego Stanisława Pawłow
skiego o przekroczenie władzy 
i nadużycia.

Po przesłuchaniu świadków 
i stron Sąd uniewinnił Pawłow
skiego od zarzutu przywłasz
czenia pieniędzy, a natomiast 
skazał go na półora roku wię
zienia za przekroczenie władzy 
i przetrzymywanie pieniędzy 
skarbowych.

WORKI A N T Y M O L O W E  
w znakomitym gatunku poleca 
firma A. PA Ń SKI Piotrków.

Dziatwa rodzin
najbiedniejszych na kolo- 

niach i półkoloniach
Staraniem Zarządu Miejskie-s 

go, Ubezpieczalni Społecznej ? 
Towarzystwa Opieka w Piotra 
kowie — wzorem lat ubiegłych 
— uruchomione zostaną w tym 
roku półkolonię i kolonie letnie: 
dla dzieci najbiedniejszych ro-. 
dzin. Łącznie działalność wyżej; 
wspomnianych instytucji obejp 
mie około 2.000 dzieci. Półko-« 
łonie letnie urządzone zostaną 
na Placu W yścigowym  w Piot;r 
kowie oraz w lesie Wolborskim 
Obejmą one około 1.600 dzieci 
rodzin najbiedniejszych naszego 
miasta.

Kolonie letnie urządzone zo
staną staraniem Zarządu Miej
skiego i Ubezpieczalni Społecz
nej w Piotrkowie w miejsco
wości Taraska Niwy za Su^ejo- 
wem — suchej i lesistej o ko li
cy, gdzie dzieci spędzą waka
cje, Liczba dzieęi na kolonie 
letnie w Tarasce została w rbt 
zwiększona o 100.

W tym roku bowiem wysła- 
nych z o s t a n i e  po 200 
chłopców 200 dziewczynek, któ 
re będą znajdowały się pod o- 
pieką lekarza, higienistek i o- 
piekunów.

W r. b. Zarząd Miejski w 
Piotrkowie przeznaczył na ko
lonie letnie dla dzieci najbied
niejszych z górą 18.000 zł.

Strajk robotników 
tartacznych

W tartaku Teofilów gmina 
Kluki porzucili pracę wszyscy 
robotnicy, domagajc się wypła
cenia zaległych zarobków z3 
ostatnie 2 tygodnie.

Wobec oświadczenia kierów1 
nika tartaku, że nie ma pienię' 
dzy, strajk o przebiegu spQ’ 
kojnym trwa,
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